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miejscowych miesięcznie 3  O O' mk., przedpłatą ha poczcie z, od­
noszeniem do domu miesięcznie 3 4 5 0  mk. — pbd opaską w Polsce 
1 do Gdań-ka 3750 mk.. do Niemiec 3C0i< mk. polskich lub ich 
wartość walutowa, do Francji 2,50 frc., do Anglji 0,5 shilling, do 
Stanów ZjednoczonJoh 2r>. cents. W razie nieprzewidzianych wy­
padków jak fctrejki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie 
mają prawa żądania niedośt.arczonych numerów, lub zwrotu prenu­
meraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.
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w Poznaniu nr. 201193 Miejsce pł tności wykonania: G r u d z i ą d z .
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O g ło s z e n ia  z Polski: Wiersz wysouości milimetra w  d z ia le  oy ło* 
s z e n  owym . na stronie 8-lamowej 150 mk., w d z ’a le  rek lam ow ym  
na stronie I. 3-łamowej przed tekstepj 600 mk., wśród tekstu 700, za tekstem 
500 mk., dla W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, dla Niemiec do­
chodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 200% nadwyżki, płatne 
w u.arkach polskich lub ich wartości walutowej. Za ttomaezenia oblicza 
się 20% nadwyżki — Rachunki są natychmiast płatue, w razie zwłoki 
dłuższej niż 72 godzin stosować będziemy ceny bieżące, skreślając 
wszelkie rabaty. — A d m in is tra c ja  n ie  p r z e jm u je  odpowiedzialności 
za termin umieszczenia ogłoszenia.

Dyrektor przyjmuje od gjdz. 10-tej do Il-te j przed południem 

Redaktor Naczelny przyimuje od godz 11-tej do 12-tej w południe

Grudziądz, niedziela, dnia 2 l -g o  stycznia 1923. Telefon nr. 50 i 51.
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P a n  Prezes Ministrów mówi.

K I N O  K O R S O

Rozbójnicy stepów
sensacyjny dram at am erykański w  5 aktach.

Zatem wczoraj w ygłosił P. Prezes Ministrów swe 
przemówień e, od dawna oczekiwane, przez lewice zgó- 
ry  już reklamowane.

Co powiedział? Ostatecznego sądu nie możemy w y ­
powiedzieć, rnaiac tylko cześć przemówienia przed sobą.

' ' . \
Z treści przemówienia' wyn ka —  co potwierdza i 

nasz korespondent warszawski że p. Prezes Ministrów 
mówił z  wielką,taka generalska ..-r- możnaby powiedzieć 

—  .pewnością sebie. Co atoli mówił, uważnego słucha­
cza i czytelnika nie bardzo przekona.

Nie ulega żadnej wątpliwości że p- Prezes Ministrów 
powiedział w  ele słusznych, wiele rozumnych i w iele 
pięknych zasad, Czyta ;ąc je, każdy przecierać będzie 
oczy, pytając, jak to możliwe, by ten sarn prezes mini­
strów, który, tak pięknie mówiąc o nowoczesnych i pra­
worządnych zasadach rządzenia,w praktyce stosuje me­
tody sprzeczne z konstytucją rządzi tak po generalsku, 
że urzędników przepędza itd.

Miło było nam, mieszkańcom kresów zachodnich, 
usłyszeć cały szereg kompl meritów (praz stwierdzenie, 
że nie zawsze poprawnie wobec nas postępowano z W ar­
szawy. Kto atoli w ostatnich czasach usunął, jak sztu­
baka, p. wojewodę Celichowskiego, kto w brew  konsty­
tucji i opinji tutejszej ludności zaprowadził stan wyjąt­
kow y?

Nie kto inny przecież jak pr generał i prezes Sikor­
sk i

A  już dziwnie w  ustach prezesa ministrów wygląda

charakterystyka zajść grudniowych w  W arszawie, w  
których bolszewizm, z jednej strony, a anarchia młodzie­
ży  akademickiej z drugiej czaiła się, by orgje wypra­
wiać. Dlaczego p. Prezes M nistrów  tak skrupulatnie 
przemilcza, żcsocjabstyczne boiówki pierwsze strzelały 
i to na bezbronna młodzdcż. W stydliw ie fakt ten, prze­
milcza p. Prezes M  nistrów, podkreślane „patriotyzm1* 
tych robotników, którzy z rewolweram i w  ręku szli na 
ulice, bronić nie ładu i porządku,ale panów Daszyńskie­
go i towarzyszów.

A co pow 'edział p- S'korski o mniejszościach naro­
dowych. Możnaby na wszystko się zgodzić, gdyby 
znów nie wysuwano tylko słów. pomnąc, że to pod rzą­
dami p. Sikorskiego p. Anusz rozwiązuje , R ozw ój“ , pra­
sa narodowa i pubPcyści narodowi cierpią, a żydzi ci­
skają plwocinami jadu nienawiści wobec Polski.

I społeczeństwo czyta :ąc i wsłuchując s'ę w  znowę 
p. Sikorskiego, pyta, jakie słowa a jakie czyny. I widząc 
te sprzeczność5 irręćzy słowem a czynem, społeczeństwo 
nie może mieć zaufan a do obecnego prezesa. (

Przypuszczamy, że i on to odczuwa. I łabędzim 
miał być pewme jegoU łos. bo poprzez mrok niejasności 
przebija s'e tak z  kół narodowei p raw d y jak i centrum 
(W ito z szczęścia tow arzyszy) kon:eczność silnego rzą­
du parlamentarnego, mającego Sejm, mającego naród 
za sobą.

Tego  nie rnial i po mowie swej mieć nie będzie p. 
prezes i generał Sikorski.

M o w a  P r e z e s a  M im istróws
( W ysoko tzbo! Objąłem ster rządów w  warunkach 

aeżkkdh i niezwykłych, w  chwili trudnej i bolesnej, w  
momencie, który zawisł groźną przestrogą nad Polską, 
wstrząsa. :ąc państwem do podstawą Warunki te tłoma- 
czą jasno dla- zego staje przed panami człowiek w  mun­
durze, który to mundur niema być bynahnniej wyrażeni 
metoćł w o ;skowych w  rządzeniu pobrzpkiwan u szablą. 
Ta zewnęarzna oznaka mojej osobistej przynależności 
do "armii polskiei, niechaj będzie w  obecnej chwili dla 
panów i narodu dowodem, że jestem i pozostanę w  spra- 
wowaneiu rządów  człów iek;etti bezwzględnie bezpartyj­
nym, nie przyna-leżnym do żadnego stronwetwa i  Me 
związanym ze żadną klasą ani też postronnym interesem 
i stojąc na straży fedynle i wyłącznie dobra państwowe­
go oraz potrzeb Rzeczypospohtei, będ* szczęśliwy, je­
żeli potrafię stw orzyć normalne warunk' życia politycz­
nego i ieżeli wpylnę na złagodzenie walk partyjnych, co 
powinno skierować całą energię potencjalną narodu nu 
teren tw órczej iracionalnej pracy- Przedstaw iane pod­
stawą- programu rządu, którego mam zaszczyt reprezen­
tować, przypomnę, że program fen stoi pod znakiem 
wielkiego hasła naprawy Rzeczypospolitej.

Dla dziejów  naszych i dla psychiki narodu Jest rze- 
• tą  ogromnie znamienną, źs hasło te fuż od w ieków po- 
W tą m ło  s«p, w  dawnej Polsce niepodległej od memoria­

łu Ostroroga aż do prac Sejmu Czteroletniego. Jest to 
dowód n ezaprzecznie zdrowego pędu i zrozumienia 
właściwych błędów w  narodzie, i dowód równocześnie 
głęboko w  psychice narodowei ukrytych wad i chorób. 
Omawiając realny program prac, któfe otwierają się 
przed rządem, zacząć musimy od analizy Istnieiacych 
stosunków w  myśl zasady, że dobra diagnoza decyduje o 
uzdrowieniu chorób. Poruszę przytem najważniejsze 
problemy z całą szczerość ą i to nie dla szerzenia po­
sępnych nastrojów, lecz w jfrost przeciwnie dla w ydoby­
cia z całego narodu realnego i możliwie zgodnego w ysił­
ku bez którego naprawa Rzeczypospolitej będzie rzeczą 
trudną i stać się może w ręcz niemożliwą.

W Y P A D K I GRUDNIOW E.

Nie mogę przytem ponrnąć milczeniem smutnych 
wypadków  grudniowych w  W arszawie. Tragiczna 
śmierć pierwszego Prezydenta Rzeczypospol tej, uiiczne 
awantury w  stolicy, które doprowadziły do bratobój­
czych strzałów  — w yw o ła ły  w  całym śwtecie wrażenie 
zapowiadających się poważnych wstrząśnień w  Polsce, 
wstrząśnień, które m ogły zachw ać niezbyt jeszcze skon­
solidowaną budowę Państwa* W idmo anarchii, które 
tak szybko znikło z przed oczu ludzi powierzchownie 
myślących, stawało wówczas groźnie na ziemiach R ze­
czypospolitej ! czaiło się w  zaułkach stolicy, b y  lada

chwilę owładnąć sytuacje, a siejąc nienawiść i zniszcze- 
n e, zniweczyć wszystko to, co zostało zdobyte krwią 
i męką tylu pokoleń. Najlepszą miarą tej katastrofalnej 
sytuacji są glosy prasy zagranicznej, które podkreślają 
dobitnie niezdrową atmosferę, panmącą .w Polsce i wska­
zują na meuchronna rzekomo groźbę wojny domowej. 
Z lo musi być stłumione w  zarodku, aby unicestwić 
wszelkie próby jego rozszerzenia się. Dlatego jako pre­
zes Rady Ministrów i minister spraw wewnętrznych za 
zgodą czym rków  konstytucyjnie (?  red.) przewidzianych 
wprowadziłem  do stolicy stan w yjątkowy. Zarządzenia 
na podstawie tego stanu wyjątkowego wydane i z w iel­
kim umarem i łagodnością stosowaen wobec winnych 
wydarzeń grudniowych stanowią przedmiot krytyki pe­
wnego odłamu prasy. Oświadczając panom zupełną go­
towość udzielenia jakna;bąrdzie.i szczegółowych w yjaś­
nień w  tej spraw ę, zanaczyć muszę ogólnie, że byłbym 
człowiekiem słabym, gdybym gon*! za tanią nppularnp- 
ścią i stosował paralelizm tam, gdzie niema “  rzeczo­
w ego uzasadn enia. Sprawowanie w ładzy, by było ce­
lowe musi być bezwzględnie sprawiedliwe i dlatego po­
ciągnąłem do odpowiedzialności organizatorów bojówek 
młodzieży, które uzm-pubc sobie prawa w ładz bezpie­
czeństwa, zatrzymały- siłą obcych posłów, atakowali 
członków Zgromadzenia Narodowego i budowaniem ba­
rykad usiłowali w yw ołać nastrój rewolucyjny.. W  ten 
sposób bowiem dopuszczono się powtornegp igwałtu pu­
blicznego i narażono autorytet państwa na śmieszność, 
a wreszcie, obrzucając grudami śniegu Prezydenta, ob­
rażono najwyższy majestat Rzeczypospolitej. Rząd, ka­
żąc w inowajców tych zbrodni, oraz pociągając do suro­
wej odpowiedzialność5 komunistów, którzy brali udział 
w  zajściach na Placu Trzech K rzyży i przygotowali s!ę. , 
do wykorzystania powszechnego zamętu, nie mógł. 
jakby to chcieli n ektórzy dla rzekomej równowagi 
zw rócić się z represjami także i przeciwko masom ro­
botniczym. T e  masy ludowe ’ak ogól całego narodu bo­
wiem okazały w  ciężlrei dla Państwa godzinie głębokie 
poczucie odpowiedzialności wobec O jczyzny i nie dały 
się sprowokować czynnikom nieodpowiedzialnym do śle­
pego odruchu jaki pam wówczas groził- Jestem zaś naj­
głębiej przekonany, że rozpoczętą wówczas woinę do­
mową dokończyłyby inne, niestety* obce czynniki. Ra­
chuba i radość w rogów  naszych okazały s'ę wówczas- 
dzięki postawie całego narodu przedwczesne, Polska zaś 
raz jeszcze zatwierdziła-, że w  -swych masach najszer­
szych jest kraiem spokojnym, zrównoważonym sprag­
nionym ładu, porządku i twórczei pracy, któraby dała 
ujęcie jego potężnym siłom konstrukcyjnym. Dzięki tym 
wysokim z^etom  narodu można już było W pierwszych 
dniach ętyczma zarządzić zniesienie stanu wyjątkowego,

WAŚNIE PARTYJNE.
Stan ten uprawnia mnie i poniekąd obowiązuje do 

poważnego śpoirzema na rozdzielające dziś Polskę w a­
śnie partyjne, które to w  głównej mierze nie dopuściły 
dotychczas do harmonijnego wzniesienia i umocnienia 
gmachu państwowego. W  chaosie walk partyjnych, w  
rywalizacji poszczególnych egoizmów, nie umiane zdo­
być się na podporządokwan e interesów własnych ogól­
nej idei państwowej, nie starano się w ytw orzyć  tej „ro­
zumnej przeciętnej“ , bez której żaden program państwo­
w y  ostać się nie może.

SEJM KO N STYTU CYJNY.
Mówiąc o przyczynach obecnego-, stanu rzeczy w  

Państwie, dotknąć muszę roli perw szego  Sejmu Konsty­
tucyjnego- Pozostaw ił on bowiem po sobie z jednej 
strony dzieło trwałe i o wartości historycznej, z drugiej 
zaś daje —  jak sądzę —  wystarczające doświadczeń ą, 
by z nich można było wysnąć potrzebne na przyszłość 
wskazówki. Sejm suwerenny nie umiał niestety w yła ­
mać się całkowicie z tradycyjnych w  Polsce nałogów 
dawnego sejmikowania i jak ongiś w. Rzeczypospolitej 
szlacheckiej Sejmy w ydarły  królom całą władza i każdy 
jej cień nawet w yw o ła ł s p r z e c iw  i retoryczne deklara­
cje przeciwko rzekomemu „absolutum dominium”  tak sa­
mo nieraz i Sejm Konstytucyjny w ystępyw ał przeciwko 
na:słabszym nawet r~r dom, odb;erając im resztę powagi 
! siły wykonawczej. Niezdolność do sformowania trwa­
łej większości powodował# efemeryczność rządów 1 o* 
niemożliwiała wszelką pracę planową. Ciągłe zmiany 
gabinetu ułatwiły rządy czynników drugorzędny^
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jsartych zbyt często wyłącznie o własne partie i lekce­
ważących swoich zwierzchników. pozbawionvch najsil­
niejszego autorytetu —  autorytetu trwałości.

Smutne te refleksy nakazuja rządowi obecnemu po 
«taw  ć jasno i. otwarcie sprawę przyszłego, trwałego l- 
snam to przekonanie —  odpowiadającego w  zupełność. 
Intencjom wysokiej Izby stosunku do ciał ustawodaw­
czych. ,

Podstaw ow ym  warunkiem porriyślnego prow adzen i 
pracy zbiorowej jest należyty jej podział i odpow ednie 
unormowany roli biorących w  tej pracy udział czynni­
ków . Kserowaniem prawami Państwa jest właściwie o- 

> '  w a praca zb;orowa, w  której uczestniczą Sejm i Senat, 
jako władza ustawodawcza, oraz Prezydent Rzpitej i 

j rząd jako w ładza wykonawcza. Wzajemne utrzymywan e 
1 powgi i zaufania tych czynri ków, wzajemne wśpierame 

ich autorytetu, jest naczelnym warunkiem, tej pracy. 
Rząd, opierając się na wskazaniach Konstytucji, dążyć 

• będzie ze swej strony do utworzenia zasady że w ykreś­
leń e kierowniczych linii i wskazań portyki państwowej 
tak wewnętrznej, jak i zewnętrznej należy w  pełni do 
ciał ustawodawczych, praktyczna zaś reahzacja tych 
wskazań jest zadanym rządu, który za spełnienie swoich 
obow iązków  odpowiada całkowic e przed Sejmem i Se­
natem. Ciałom ustawodawczym przysługuy prawo 
kontroii postępowania rządu w  normach konstytucyj­
nie zagwarantowanych. Rząd musi w  tym zakresie ka­
żdą przyjąć uchwałę Sejmu jako obowiazuące d!a siebie 
wskazany. Rówmowaga natomiast i sprawność organ!- 

; zacji państwowej w ym agaą, by w  zakresie dz a!an’a 
| w ładz wykonawczych nie było pola do ingerencji, czy  to 
; poszczególnych posłów, czy  też tych lub innych ugru- 
; powań- Mam głęboką wiarę, że tak postawione współ- 
! działame najwyższych czynników w  Państw e wyda 
f najlepsze rezultaty, tembardziej. że dotychczas me skon- 
] sobdowany systćm doprowadził w  znaczne? mieTze do 
, zn iszczen i równowagi n ezbędnej i do upadku autory- 
\ tetu w ładzy. Rza'd, którego imieniem mam zaszczyt 
i przemawiać, nie będzie uchylał się od odpowiedz ainości 
J i dlatego właśnie będzie rozstrzygał i decydował, będzie 
j rządził.
j  B R AK  AD M IN ISTRACJI PA Ń S TW O W E J.
] Przychodzę do omówienia drugej, mezwykte groźnej 
, choroby, która niszczy młody organizm n a s z ło  Pań- 
| stwa, do braków j wad administracji. W ładze Państwa 
; Polskiego, tworzone pospiesznie i dorywczo mekiedy 
j budowane wprost od dachu, nie zyskały iedno!Uści*i me 
; tworzą żyw ego  i harmonjule dzałające^o organizmu 
i administracymego. Niedorozwój idei państwowej spoie- 
! czeńsiwa, które w  dużym stopniu zatraciło tradycje wła- 
I  snych r z ą w w  niepodległych —  podgłebił się* W  Pot- 
] sce poczęły s‘ę tw orzyć oparte na różm yh ego:zmach 
j zawiązki państw w  państwie (?  —  re d ) przyimukte sa- 
, mowolnie na siebie prawa, iecz nie obowiązki organów 
; właściwych.

Anrna urzędmeza iest zbyt I czna i często nie stoi na 
i wysokości zadany. Bezduszny częściowo biurokratyzm,
1 i formalizm, jałowe spory o kompetencię, w niektórych 
, wypadkach nawet brak poczucia obowiązkowości para- 
; żują niejedną zdrową inicjatywę społeczną, zam ast 
i ją chromć i rozwijać.

Bezwątplenia w ady te wytłum aczyć się dadzą w 
j dużym stonmu tem. że przed młoda naszą administracją 
; stanęły zbyt szybkie zadania przewyższające jej siły i 

tem, że oddziaływały tu silnie złe w zory, czerpane z 
; państw obcych i zaborczych.
, N yw ą tp iiw y  administracja nasza wykazała w  ti'e-

Jednym wypadku dowody sprawności; tembardziej jed- 
J nak należy sob:ę jasno zdać sprawę z  błędów, i niedo- 
: magań, by je tem łatwiej usunąć. Adm nistracji państ- 
; wjowej brak ścisłego zrozum ień* całokształtu zadań 

państwowych, przy równoczesnem niewyzyskan.il od.
; rębnego charakteru poszczególnych dzielnie (a jednak!
; —  red.). Niedostateczne poczucie praworządności i od- 
: powiedz?alności od najwyższego do nahrźszego nieraz u- 
j rzędnika powoduje nyiednokrotny bardzo ceżk ie sktit- 
i ki. Zbyt często nie rozróżnia s:ę u nas silnego rządu i 
' w ładzy od samowoli. Nie każdy jeszcze urzędu k unrzy- 
<j tamnia sobie, że iest on śhiga a nie panem społeczeństwa 
| że jest on stróżem, a nie źródłem prawa- Sam owoW  
j która jest zb rodny z punktu widzen'a należycie funkc’o- 
j mrącej admn sfracji, poćkomde poczucie p/a||lne s^ołe- 
I czeństwa. a w ięc jedyną s:lną podstawę, na której o- 
. przeć się może władza państwowa.

Decyzja osobista, stanowcza, szybka i zgodna z 
\ prawem —  oto zw ięzłe  w ytyczne prace urzędnika, ja- 
, ność dyrektyw , prostota organizacji, wola w przepro-
• wadzeniu zamierzeń —  oto w ytyczne w ładz naczelnych 
‘ administracji.

Niema tu nic nowego w  pomyśle, ale n'estety brak 
jk. tego w  życiu. ' Z natury rzeczy złd objawy odbiły się 
j na fatalnyj na kresach. Nie umieliśmy dotychczas pozy- 
j kać pełnego zaufania województw  zachodnich. Słabość
■ J chwiejność rządu nie m ogiy zyskać entuzjazmu łudu 
! zahartowanego w  wUlce o własne prawa, prowadzonej 
i w  najcięższych warunkach- B y  zyskać całkowicie tak
■ drogie nam i dla sH Państwa tak ważne kresy zachodnie, 

musimy ugruntować pełne ich do władz centifrlnych za-
i ulanie (czy  metodami dotychczasowymi? —  red ).

Na kresach wschodn ch prowadzono cały szereg o- 
ksperymentów, niejednokrotnie w zajem ny się zw alcza­
jących. Wskutek ciągłych zmian systemu rządzema n t  • 

. umieliśmy zdobyć się na jasną konsekwentna politykę 
i któraby uwzględniła rozumnie charakter ludności kreso­

w ej 1 strukturę gospodarczą, nadwątloną znlszczen!em 
wojennem.

Nie zain;e :owano dotychczas polityki, która umiałaby 
żabllźmć rany a jednocześnie przycygnąć i zespolić 
tamtejszy ogół obywateli z resztą państwa, ochron ć’, a 
wreszcie i wysoko autorytet w ładzy polskiej. Dotych­
czasowe niezdecydowanie w yw o ła ło  skutek wręcz od­
mienny.

Pamiętać musimy, że ziende kresowe są wałem o-
• chrOnnym Rzeczypospolitej I w ukształtowaniu naszych
• szerokich i otwartych granic olbrzymia odgrywają rolę.

Dlatego w-ymagają one szczególnej i wytężonej opieki 
której dotychczas nie było.

Nie osiągnąwszy równowagi gospodarczej,nfe upo* 
ządkowane politycznie, tworzą one na pograniczu 'P o l­
ki element chwiejny, który dalej tolerowanym być nie 

może.
Rząd dołoży w szelkch  starań, by ten niepożądany 

i groźny stan wreszcie ustał. W  tym samym kierunku 
pójdą prace rządu nad uzdrowieniem stosunków na 
wszystkich odcinkach grany naszych. Walka ze sza­
lejąca drożyzna rozpocząć się musi na granicy Państwa 
i to tak na zachodniej, jak i na wschodniej. Orgia w yw o ­
zowa samowolna i wprost rozbóimczji dla Państwa mu­
sy  się skończyć. Nasza straż graniczna, której stan na 
niektórych odcinkach jest wpiost groźny dla Państwa, 
poddana jest surowej j bezwzględnej kontroli- Rząd nie 
cofnie s ę przed najostrzejszemi w  tym kierunku zarzą- 
dżemami.

W  zakresie bezpieczeństwa publicznego dokonała się 
wewnątrz Państwa pewna poprawa, co wskazuje samo 
zmnie’szcme się ilości przestępstw, szczególnie wypad­
ków bandytyzmu i w  tej zaś dziedzinie słabe skoordy­
nowanie działalności organów za bezp cczeństwo publi­
czne odpowiedz!a!nych z organami wykonawczym i u 
trudmało często tak niezbędna sprawność i zgodność po­
szczególnych organów.

GOSPODARKA SAMORZĄDOW A.
Niezmiernie ważna dla naszej przyszłości państwo­

wej dziedzina gospodarki samorządowej wrmaga ró* nież 
wyraźniejszej, niż dotychczas iniciatywy ze strony władz 
centralnych. Inicjatywa ta zwracać się mu-i w kie-, mi­
ku uzgodn;enia projektów ustaw, d);yczących samorzą­
du nnejsi ego, cm nnt-go, pow iatowego i w  ijewód/.idego. 
Ie»t rzeczą jasną, ze w  naszych szczególnie warunkach 
rozumnie pojęta decentr* izacja przy tównoczesnetn za- 
warowaniu jednolitości podnies;e snr .wność- raactiiny 
paftsiwowei, skróci i uprości tok instancji slużbowccn, 
wreszcie r>rzvriesie w  rezultacie życrnwe, a nie pap e- 
rowe za atw anie pierwszorzędnych sp aw państ wiwy-h.

Wciągnięcia .wszystkich obywateli do bezpośrednie­
go uHiaiu wla ‘zy jest naileosią i niezm ernj© d a na 
todu ważną szkołą wyrobień a państwowego.

Rozwój instytucji samorządowyrh dzisiaj już bardzo 
znaczny nie tylko osi; ga ten wysoki cel, lecz tłumi 
jednocześn e niezmiernie dla nas groźne n:ebezjieczeń- 
stwo, jakem  jest spychanie wszrstkicti zadań społecz­
nych na baru rządu, a nj»> za tem idzie zupeln o zn ka 
poc/ucie wspólodpowieuz a ności za dobro Pań-twa. óe 
z«*ś wsze kie dobre dz>elo wymaga dobrych wyitonawców, 
"it-o rząd hańst * a tak sam w sobie, jak i w  podle­
głych eigaruicn musi mieć pe'sonel, któreby g o ln ;e 
mógt s użyć za przykład nświadornietra państwowego, 
oraz bezwzględnej karności i ni' a mości d:a Państwa 
jako najw ększego wsj)ólnego dobia, jako najlepszej lo- 
i aty dobra Łaźaego z obywatei*.

Fząd wtedy, zam erzająe refo-mę ad ninist-anji mu­
si u'ąć w program swój i caiy olorz mt osobowy apa­
rat admjni-tracji. Program rządu w tej m!erze sire- 
szcza 6iQ do następujących punktów, które bozwytpiema 
zapewnią aparatowi rządowemu odpow.ednią sprawność 
i si ę.

Uporządkowań'© armii urzędnmzej drogą rozumnej 
lecz t  e mechanicznej redukcji, podniesienie skali wy­
magań w stosunsu do urzędników -ze strony Państwa 
trzy uwzględnieniu metod i fachowości pracy, żądanie 
hezwzplęcnej cyscyplinr służbowej, obiektywizmu i wy­
sokiego porzuca m otanego, a wreszcie zapewniania 
rzekom  trzędn czyta należytego w riagcodz-n a, które 
dziś stoi pon źei dopuszczainego m nininm i iirzyllauza 
pi*c<jwuików iroską i pokusami dna  codziennego.

Do tirli najważniejszych zadam, najbliższej chwili 
przyłączy się bezwzględna konieczność ochrony Rzpdtej 
i je j urzędów przed me zawsze słusznymi, a czysto 
zanarebizowammi atakami pewnych odłamów prasy, co 
do któ ych praw rząd wn ósł lub wn esie do najb! >sz.vch 
dni 14 projekty iorinośnych ustaw. W omawianej powy­
żej ds edzin e rząd obecny zapoczątkował juz zasadniczo 
popiiiwę. Rewizja systemu administracyjnego oraz za 
sana organ zacji została już podjęta, przyczein uiepsze 
nia zs'e/ne od kompet. ncit min steratw są wprowadza­
ne.; Zmieniono równjeż odnośn e przepisy, dotyczące 
uzależnienia po] cji od władz bezuieczeństwa (w  jaki 
sposób? —  Red.) zapew niając przez , to spraw dejsze 
funkcjonowanie wiadz. /Revuzja straży pogran cznej, ya 
w ona grńnic, naprawa w  stosunku do kresów oraz syn 
tetyczne opracowane projektów usthw samorządowych 
— zostały już przez Ministerstwo Spraw. Wewo. pod- 
jęte.

M N IE J S Z O Ś C I N A R O D O W E .

Mówiąc o polityce wewnętrznej nie mogę pominąć 
milczeniem sprawy mn ejszości naród twych -w Polsce.

Polska iest państwem narodowera. Je lnatow tź 
jegzeze przed ?350 laiy, g iy ż  w strezmu 1573 roku, 
Sejm Konwokacy jny w tejże samej Warszawie w okre 
sie krwawych wojen wyznaniowych na Zachodzie oglosó 
nieiwszy w Europie z wolnej woli, zgodę wyznaniową 
w Państwie, poręczając wszystuim obywatelom toleran­
cję ich wiar i przekonań.

Zgodnie z tą prawdziwie- polską tradycją. Konsty­
tucja nasza uchwalona przez czysto polski Sens suwe­
renny gw.-rantuj^ wszystkim obrwatelom bez jak <h!tol- 
wriek różnic nietiiko bezpieczeństwo, s-jokój i rów ność 
wobec prawa, lecz także petną możność rozboju kultu­
ralnego, wreszcie swobodę pielęgnoyyania swomli odręb­
ności językowych i wyznaniowych. Tych gwarancji kon­
stytucyjnych rząd, który mam zaszczy t piezentować do­

trzyma zawsze i bezwzg’ędnie —  rzecz naturalna •— w 
-tosunku do tych obywateli, którzy lojalnie i szczerze 
stoją na gruncie ąiczem nie kwestjonowanej pańs-wo- 
wośei polskiej. Nigdy zaś rząd nie okaże siabości wo­
bec tych, którzy nie chcą być posłusznymi synami 
Rzplitej i tych, którzy nadsłuchują głosów zogranicy, 
aoy we właściwym momencie wypowied/.ieć swoją oby­
watelską wobec Państwa lojalność. W Polsce niema 
oby watę stwa na wypowiedzeń©.

T a «, jak każdy obywatel ma prawo oczekiwać ze 
strony Państwa peUiej opieki i ochrony, tak i naodwrót 
Rzplita ma prawo i będzie się domagać o l  wszystkich 
swoich obywateli, aby Jej zawsze służyli wiernie, w doli 
i niedoli.

Widziałem jako wojskowy naszego młodego żolrre- 
rza ze wschodnich kresów roić temu powołanego w sze­
regi Z radością mogę stw ieiddć, że jes t to żołnierz 
nietylko ochoczy po ętuy i karny, lecz tskżo "wi-my 
i pewny. Oi młodzi synowie Indu tn-kmgo i białoru­
skiego są dla mnie zapowiedzią nowy. li czasów bratnie 
go współżycia obcej językowo ludnoś-b w województwach 
kresowych z narodem polskim w bratniej -wspó pracy, 
do której stawają w irb.ę w.ekowej tradycji przedstawi 
ciele białoruscy.. i itiscy, do piacy, która podjęta bri 
musi w i ni ę potęgi R/.plit ej dla dobra ludności kresowej,

Mniemam równ eż, że dzisiaj, kiedy na lawai ii 
poselskich tego wysokiego Sejmu zasiadają reprezen­
tanci roaioruscy z Ma opolski Wschodn ej, k edy pobór 
do wojska w tym kraju mml przebieg normslny, nieli­
czni zwolennicy t, zw. rządu Petniszewicza zrozum e ą 
wreszcie błędność i szkodliwość stosowanej przez nich. 
wobec Pań-i nr a taktyki, le j ta U ik i poi i tyc, nej, ‘ która 
poduosząc hasio ukra-ńsk ej niezależności na tereniś 
Małopolsió Ws. hodr ei, ten brai zniszczony i*' woinami 
znękany, n z Polską nierozerwalnie złączony wiekową 
pra-ą i k w ią  ptikoleń całych, poddaje pod wpływy 
w8cli"dnifoj anarchjr

O i zrozumienia tego fuklu —  krok je leń  tylko do 
zan e harfa Jak 8/kodl wej waśni, która najsrożej od­
bija sią na interesach ludności Małopolski Wschodu ej

Rząd z«>ęadn ecie powyższe tra iiować będzie z ca­
łym realizmem politycznem dążąc do moż’ iw e szybk.e- 
go l iw a e g o  i hmnumijnego ułożenie s.ę stosunków 
wśród zatn eszknjącyth Malono'skę obywateli.

Mniejszość żydowska na pod-ta w i© w mienionych 
przeze mnie zasad ogó!nvcb, orientuje się niewątpliwie, 
iż d o b ro w liie  przez Tulską nadane je j prawa będą 
przez rząd dochowane. 1 ’otrzebn-i jest jednak wtaściws 
nrześtroga. Zbyt często bowiem za niemaią po stronię 
żydowskiej ob ron ę  swoich upra.m ea i  interesów nz 
Weikę o przywilej.

Niektóre organu m:ędzynarodowej pra^y, oczernia­
ją nas zbyt pochopnie, na/owając panującą w Tolsce 
równość uciskiem. Niema praw bez obowoązkó k  Lafcf 
istn en la Dolski nmporileglei nie wykamm. aby ta praw­
da była przez wscysłki<h ob watedi polskich dostateczni! 
zrozum ana. (dalszv c.iag oświadczenia rządowego poda 
my w dn.u jutrzejszym).

(T y le  m ow y nadesłał nam Pat. w  poniedziałek do­
kończenie.

W R AŻE N IE  M O W Y. —  L E W IC A  ZAD O W O LO NA.

W  a r s z a w  a, 20. 1. (Tel. wlasn.) Nareszc:e p. pren 
jer, generał, zdobył się na urzędowe przedstawienie sk„ 
Sejmowi.

Mimo, że mówił z nfełychanym tupetem, nie w y w o ­
łał on żyw szego  poruszema na sali, która vżidz'ała już 
lepszego reprezentanta ambicji połączonej z ignoranc:ą 
w  osobie Artura Śliwińskiego. Izba słuchała uważn e, 
podziwiaiąc sposoby, jak'cb używał, aby zyskać tamą 
popularność na lew icy, która oklaskiwała go rzęs ście 
za kompromitu:ące każdego poważnego polityka w yw o ­
dy, zw łaszcza dotyczące wypadków grudniowych w 
których barykady i bolszcwizm —  według gen. S'kor- 
sldego —  odgryw ały bardzo poważną rolę. Powołano go 
też natychmiast do porządku, zw łaszcza, gc!y pwołyW ał 
się na opinję prasy zagramcznei, skomponowana odpo­
wiednio przez Pata. Gdy mówił o jednal tem stanow i­
sku narodowem mas robotmczych, o bo:ówkach młodzie­
ży, zapomma:ąc o bojówkach socjalistycznych, dostał on 
brawa także od prawicy, a mianowicie w tedy, gdy mó­
w ił o niedostatecznem ,poczuc'u praworządności i odpo­
wiedzialności u najwyższych urzędników i niezrozumie­
niu przez nich różnicy między silnym rządem a samo­
wolą.

W  programie Fnansowym b y ły  tylko echa uchwal b 
ministrów skarbu. Starannie om jał gen* Sikorski to 
wszystko, co razićby mogło lewicę, ustępy natormast, po­
święcone mniejszościom narodowym b y łyb y  przyjęte z 
zadowolenem  przez prawicę, gdyby b y ły  wyrazem

'-'-r nimfa, a nie żab:egów  o popularność
W ogóle expose odznaczało się demagogią lewicową. 

Zyskał też p. generał poparcie całkowite ze strony lew i­
cy, u części „P a s ta “  i mniejszości narodowych.

Ugrupowania narodowe zajmą wobec niego .stano­
wisko opozycyjne.

DZIŚ DYSKUSJA.
W a r s z a w a .  20. 1 . (Tel. własn.) Dziś o godz. 11 

przed poł. p* Skorski powtór—  część merytoryczną 
swego przemówien;a w  Senacie, po południu w Se!mie 
rozpocznie się dyskusja, do której zapisali siej już posło­
w ie Thugutt i Głąbióslti.    V !



stycznia 1923 r. O t O S  P O M O R S K I

Czyś spełnił już swój obowiązek i dałeś grosz na cele
„Ratujcie Dzieci”?

<11! gggas  a s g g g B g g g B g g g g g j g g ^
PREZYDENT SIKORSKI W  SENACIE.

W a r s z a w a  , 21. 1. (Tel* wf.) Donosiliśmy wczoraj, 
ze 0- prezydent ministrów nie mial zamiftru wygłoszenia swe 
io expoze. P. marszałek Senatu zwróć1! mu uwagę na to, 
te zwyczaje parlamentarne Zachodu wymagają, aby prezy­
dent gabinetu powtórzy! swe ekspoze wobec senatu.

P- marszałek. Senatu Trąmpczyńskt otrzymał w tej spra* 
wie od p- prezesa ministrów gen. Sikorskiego list treści na» 
stępującej: i

W  uprzejmej odpowiedzi na Ust p. marszałka z dnia 17 
stycznia 1923 roku nr. 85 mam zaszczyt zawiadomić, że na 
posiedzeniu Senatu w dniu 20 stycznia br. wygłoszę prze­
mówienie, w którem strzeszczę program rządu* —  Prezes 
Rady Ministrów W. Sikorski, gen. dywizji-

Z KOMISJI SEJMOWYCH.
W a rsza w a , 19. I .  (PA T ). Na dzisiejszem posie­

dzeniu sejmowej komisji ochrony pracy, pod przewodni­
ctwem posła ks. Wójcickiego (Cli. D.), rozdzielono sze­
reg referatów.

Referat w  sprawie sprostowania arfc. 2-go ustawy 
o ubezpieczeniach urzędników prywatnych oddauo posło­
wi Regerowi. W niosek 'posła Gdyka w sprawie Spie­
sznego przygotowania projektów ustaw o ubezpiecze­
niach społecznych powierzono posłowi Bobowskiemu 
(Chrz. Dem.'. Wniosek w  sprawie rent od nieszczęśli­
wych wypsMków powierzono posłowi Waszkiewiczowi. 
Wniosek ministerjum praoy w sprawie uprawnień mini­
stra pracy do powoływania nadzwyczajnych komisji roz­
jemczych dla załatwiania zatargów między pracodawca­
mi a pracownikami rolnymi powierzono do zreferowania 
posłowi Rusakowi.

Kotnisja postanowiła zaprosić na następne posie­
dzenie p. ministra pracy w  celu poinformowania i ę  
o stanie prac przygotowawczych w  dziedziaie ustaw - 
dawstwa społecznego.

S PR A W A  KŁAJPEDY. 
Załoga francuska nie wylądowała.

Królewiec (Pat). Donoszą % K łajpedy: Załoga 
przybyłych tu torpedowców fraacuekich nie wylądowała.

PO W STAŃCY PRO SZĄ  LITW Ę  O POMOC.
R y g a . (Pat\  Donoszą, it  powstańcy w Kłajpedzie 

wysłali na rę-.o prezydenta republiki łotewskiej adres, w 
którym wyrażają nadzieję, że w  razi© potrzeby L itw a 
nie odmówi im pomocy.

AKCJA PARTYZANCKA NIEMIECKA
R yga . (Pat). Pisma tutejsze donoszą, w dniu 16 

styenia r. b. nieliczny oddział partyzantów niemieckich 
usiłował przejść pod Tyk ą  przez most na Nieraie, aby 
móc wkroczyń na terytorjum Kłajpedy, Po  krótkiej wy­
mianie strzałów z Litwinami oddział niemiecki zmuszony 
był do odwrotu.

Wznowienie ruchu kolejowego.
Królewiec, 19. 1. P A T . Dziś po południu rozpoczął 

się ruoh kolejowy między Tylżą  a Kłajpedą oraz pomię­
dzy Kownem a Kłajpedą.

Litwini zakwaterowali się w pobliżis nsiasfa.
Królewiec, 19. I. (P A T ). Dzienniki niemieckie 

charakteryzują położenie w Kłajpedzie w następujący 
sposób: Rząd Siruonajtisa przeniósł swoją siedzibę 
3 Heydekrug do Kłajpedy. Wystosował om odezwę, 
wzywając ochotników do wstępowania do aroiji. Zgla 
s*a]ą się różne elementy, a przedewszystkiem komuni­
ści, którzy chcą w ten sposób przyjść w posiadanie 
broni. Wojska litewskie nie wycofały się bynajmniej 
z obszaru Kłajpedy, w yc o fa j s ię 'one jedyni* z samego 
miasta Kłajpedy i  zakwaterowały się w  jego  najbliższej 
okolicy.

Narada komisarza Fetlsarsa n S?yrekfo« 
rjatem,

Kłajpeda, 19. I. (PA T ). Wczoraj po południu 
-Mbyłą gię narada wysokiego komisarza Petisne z wi­
ceprezydentem dyrektoriatu krajowego Krausem.. W y­
nik konferencji jest nieznany.

~~O D E Z W A  K O M ISA R ZA  FR A N C U S K IE G O ”
KRÓLEWIEC. (Pat.) Z  Kłajpedy donoszą: 

W ysoki komisarz Petisne ogłosił dzisiaj znaną decyzję 
Rady Am basadorów, dotycząca wysłania do Kłajpedy 
nadzwyczajnej kom sji. P o  zawiadom eniu t ern’ wy ­
soki kom sarz Petisne podaje następujące ośw iadczenie: 
Rządy sprzymierzone ożyw ion ie pragneniem zagwaran­
towania ludności obszaru Kłajpedy możności w yko­
nywania jej prac są przekonane, że wezwanie ;iph 
znajdzie posłuch, który ujawni się w  tem, Ż3 ludność 
ułatwi nadzwyczajne) komis,i spełnienie jej za r,ań. 
Odezwa pow yżsi a ogłoszona została w  językach fran­
cuskim, niemieckim i litewskim.

O DPO W iED? N A  PROTEST NIEMIECKI.
Paryż, 19. 1 . (Havas). O dpow iadając na protes 

niemieckiego charge cPaffaires w  Paryżu przeciwko 
rozszerzeniu okupacji w ojskow*) prze* Erancję i Belgję

rząd francnski zapewnił, że podjęte zarządzenia nie 
mają bynajmniej charakteru operacii wojskowych. So­
jusznicy przystąpili do rekwizycji tyłko na słoitek oporu 
ze strony przem ysłow ców  niemieckich. Zar-kw iro- 
wany przemysł niemiecki będzie służył najpierw na 
pokrycie dostaw, wynikających z tytułu odszkodowań, 
a następnie na pokrycie potrzeb okupowanego tery­
torjum. ' ,

G R O Z Ą  S T R E J K A M I.
D ń s s e łd o r f,  19. 1 (Pat.) Odbyła tu się konfe­

rencja przedstawicieli syndykatu pracowników ’ kolejo­
wych z oficeram i francuskimi, wyki nywającymi kontrolę 
nad koleiam i niemieckiemu W ezwani do pełnienia 
w  dalszym ciągu służby postawili kwestję sprawa 
strajku. Francuzi odpow iedzieli, źe nie będą tolerować 
żadnego strajku.

E?*slszty tP f f lw s p o r i
D fls s e ld o r f,  i9 . 1- (Pat-) Transport w ęg’a i koksu 

drogą okrężną do Francji odbywa się w  dalszym ciągu 
bez żadnych wypadków.

O D M O W A  D Y R E K C J I K O L E J O W E J .
Pary i .  19. I, (PA T .-H avas). Donoszą z Essen: 

Dyrekcja kolejowa w Essen Odmówiła żądaniu władz 
okupacyjnych skierowania do Francji transportów węglo 
wych, przeznaczonych dia Niemiec.

W ie d e ń , 19. I .  (P A T .) „Neue Freie  Presse“ 
donosi z Berlina, że rząd Rzeszy przygotowuje protest 
przeciwko zasekwestrowaoiu lasów na lewym brzegu 
Renu przez Francję, Belgję i Włochy.

KursMarki się podnosi.
W  ostatnich dniach zauważyć się dawa! niebywały spa­

dek marki polskiej. Wywołało to, rzecz naturalna, zOniepo* 
kojenie w kraju. Tłumaczono to na czarnej giełdzie możli* 
wośctą zawlkłań wojennych. Dobrze się stało, że w sprawie 
tej palącej zabrały głos czynniki powołane do stania na stTa* 
ży równowagi naszego życta gospodarczego. Wczoraj nda* 
nowide o godzinie KMeJ rano dbyla sR w Ministerstwie 
Skarbu yod przewodnictwem p. Ministra Grabskiego i przy 
udziale p. prezesa Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej Btgo 
konferencja prasowa, na której przedstawicielom pism war­
szawskich zostały udzielone szc**gółi/We wyjaśnienia w  rwtą 

zku z niesłychanym spadkiem kursu marki polskiej w  dniach 
ostatnich. Sprawozdani w( tym względzie składał prezes 
p- Bigo.

SPADEK KATASTROFALNY MARKI NIEMIECKIEJ W 
OSTATNICH DNIACH JEST ©Dt ICIEM WYPADKÓW PO* 

LITYCZNYCH.

zajęcia obszarów Ruhry i Kłajpedy. Od 15 bm- do 18 bnt. 
podniósł się kurs dolara w Berlinie z 11 000 na 23 000, tj. o 
12 000 marek niemieckich, czyli przeszło o 100 procent. 
Spadek ten pociągnął za sobą i obniżenie się marki polskiej, 

gdyż wrogie Polsce elementy chciały wykorzystać powyż­
sze wydarzenie polityczne na niekorzyść opinji o Polsce- W  
stosunkach tych nie zaszła jednak żądna zmiana na gorsze. 

Niema też najmniejszego powodu, aby marka polska miała 
spadać równomiernie z marką niemiecką. Po Wpływtm je* 
dnak rozpuSczanych kłamliwych wieści spadek marek pols* 
kich zaczął przybierać niepokojące rozmiary. Od 15 bm. do 
18 bm. kurs dolara poszedł w górę na wolnem rynku z 22 000 
na 38 000, tj. o 16 000 marek polskich, czyli o 70 procent

Uspokojenie i rozsądek powoli j e d n i e  uzyskują prze­
wagę na giełdach polskich i już w dniu dzisiejszym na gieł* 
dach polskich nastąpiło złamanie spekulacyjnej ten- 
dencjł zwyżkowej, tak, że , dolar spadł już 
wczoraj do 30 000 marek, a w Gdańsku nawet, o 29 U0O m. p.,
1 spodziewać się należy, że spadek ten będzie postępował w 
dalszym ciągu-

Należy stwierdzić, że marka polską odczepia się od mar' 

ki niemieckie! uniezależnia się od niej*

W  Warszawie spad! kurs marki niemieckiej w ostatnich 
4 dniach z 2 na 1.35 m- p. podczas, gdy w tern samem czasie 
w Gdańsku i w Berlinie kurs marki polskiej poszedł znacz­
nie w górę, to. jest z 50 na 74 m- n. za 100 marek polskich-

P. K- K- P- dokłada starań, o ile to kży w Jej mocy, aby 
przeciwdziałać nieuzasadnionemu i  gwałtownemu spadkowi 
marki polskiej.

Dolar spadł Już dziś z  38 000 na 30 OOO i dalsze jego zniż* 

ka jest pewną.

Dlaczego te* przestrzedz należy kapców I przemysłowców 
naszych przed dokonywaniem Jakichkolwiek transakcji w 
obcych walutach Jako też przed nfeuzasadnionem podnoszę* 
niem cen 1 dopasowaniem ich do kursu dolara, zwłaszcza, że 

żaden przedsiębiorca nie sprowadził dotąd towarów po tych 
kilkudniowych wysokich kursach. Podnoszenie zatem cen to 

wtrów byłoby karygodnCm objawem braku poczucia obywa* 
teiskieg*

Z dyskusji, jaka się wywiązała po oświadczeniu p- pre­
zesa Bigo i z wyjaśnień p ministra skarbu wynika, że sy­
tuacja giełdowa jest już opanowana, że żadnego powodu de 
niepokoju niema, i że wszelkim kłamliwym pogłoskom nie 
należy dawać wiary, gdyż są one z rozmysłem szrzone przez 
wrogie nam czynniki*

Społeczeństwo całe winny przeciwdziałać' tej szkodliwej 
robocie, zachowując spokój i równowagę. Przy pomocy bo* 
wtem jedynie całego narodu akcja naprawy naszych stosun­
ków finansowo-gospodarczych może mieć powodzenie.

Dziś płacą w P* K* K* P. z& dolara 26 090, wczorajszy 
kurs był 32 00(1.

Język poSski 
językiem srzędswp na S iriy a  Siąskp.

Pamiętamy wszyscy, jaka to radość napełniła serca 
wszystkicli Pomorzan, gdy po objęcu dzielnicy naszej 
w  posiadanie przez w ładze polskie zaprowadzono u nas 
język polski jako urzędowy, a wyrzucono tak bardzo 
znienawidzony w  długich latach niewoli i w  szkole je­
żyk  w rogów , język n emiecki.

Podobne chwile radosne przeżyw a obecnie Górny 
Śląsk. Późno wprawdzie, po siedmu dopiero miesiącach 
rządów polskich, przyw rócił Sejm Śląski mowie polskiej 
pełne prawa obywatelskie.

Do tej pory język niemiecki był według starych, a 
obowiązujących przepisów pruskich wszechwładnym ' na 
górnośl. części województwa* Nie uczyniła tego T y  mc/.. 
Rada W ojewódzka, która posiadała szersze kompeten­
cję od Sejmu Śląskiego.

Ustawię o przywrócenie językow i polskiemu praw 
języka urzędowego- sprzeciwiali się w szyscy posłowie 
socjalistyczni (P* P . S.) 1 niemieccy. Poseł Sztiścik (W i- 
tosow iec) wstrzym a! się od glosowania. Za ustawą glc- 
sowali klub Chrzęść. Zjedn. Lud. 1 klub N. P , R. Głoso­
wanie było imienne i wykazało, że Pepesowcy, którzy 
za rządów pruskich służyli N  emcom i obecnie, nie chcą, 
aby język polski był językiem urzędowym. Glosowali 
każdy imiennie przeciwko mowie polsldej —  razem z po­
słami niemieckimi. Sprawdziło się znowu, że socjalistom 
nie za leży na tem, aby polskość, państwowość nasza się 
utrwaliła.

Niemcy, którzy także przeciwko językow i polskiemu 
glosowali, nie będą zadowoleni, że ustawa w brew  ich 
woli przeszła. Jest to —  pisze „Goniec Śląski" —  zro­
zumiałe! Niemcy na Śląsku są w  W ojew ództw ie za­
konspirowanymi agentami rządu niemieckiego, celem 
ich jest podkopywać i osłabać państwo polskie. W szak 
po wyborach ich gazety w  ohydny sposób napadają na 
Polskę, burzą ludność i starają się dezorganizować życie 
państwowe. Zachowanie się Niemców na itlicv, w  kole­
jach i tramwajach jest bezczelne i , prowokujące* Sądzili 
oni, że nie potrzebują się nigdy nauczyć języka polskie­
go. uważali się mimo wszystko panami Śląska. Za po­
dobne postępowanie. ludności polsk'ej w  niemieckiej czę­
ści Śląska większość naszych braci zgnić by  musiała w e  
więzieniach lub zginęłaby z rąk morderców. Ty lko u 
nas uchodzą N emcom bezczelności bezkarnie.

Obecnie po przeprowadzeniu ustawy o języka u- 
rzędowym  Niemcy obawiają się o swych urzędników, 
którzy nie kwapili się, aby opanować język polski. Oba­
wiają się, że urzędmcy ci obecnie będą' musieli się nau­
czyć lub zrobić miejsce dla urzędników Polaków.

Lepiej będzie, gdy się pozbędziemy urzędników nie­
mieckich, gdyż ich urzędowanie, ieh stosunek do pań­
stwa polskiego nie jest poprawny. W idu  z nich jest nie-* 
wątpliw ie mężami zaufania rządu niemieckiego, Wszak 
znane są wypadki, że orgeschowcy na polskim Śląsku 
piastują najrozmitsze urzędy. Stan taki nie jest pożą­
dany. Tacy urzędn ey przyniosą rządowi i państwu w ię­
cej szkody ń ź  korzyści, większą w yrządzić mogą szko­
dę, niż gdyby ich miejsca za?ęli Po lacy niewprawieni. 
Szkód tych nie można określić w  sumach pieniędzy, 
gdyż mogą to być szkody n etyłko materialne, ale i po­
lityczne i moralne itp.

W obec tego wszystkiego należy przyjęcie ustaw/y o 
języku urzędowym oowjtać z pelnem zadowoleniem.
liBSEB

Czy ich usłyszą?
D L A  U CZN IÓ W  PO LSK IC H  W  NANCY.

Z dalekiej Francji, z Nancy, dochodzi —  jak donosi 
, Rzeczpospolita" —  do kraju glos, który nowinien z całą 
silą zabrzmieć i skutecznie dotrzeć tam, skąd odpowiedź 
na to wołanie przyjść musi.

W  jesieni 1921 r, wyjechali do Nancy na propozycje 
i koszt Rządu Francuskiego nalepsi uczniowie naszych 
gimnazjów z całego kraju w  liczbie około 20, ażeby #  
tamtejszych zakładach uzyskać średnie, potem w yższe 
wykształcenie, a następnie oddać Rzeczypospolitej bo­
gate skarby w iedzy w  zaprzyjaźnionej Francji zdobyte.

Rząd Polski miał dać tej grupie m łodzieży przewód- 
nlka w  osobie nauczyciela, który obok obowiązku opie­
kuna miał spełniać również rolę łącznika miedza/ of ejał- 
nemi sferami Francji i Polski i ńauczyc ela przedmiotów ) 
polonistycznych. Przysłać go może tylko Warszawa, 
bo przecież wykładające o Polsce nie będzie dawał 
Rząd Francuski, kompetentnym w tym zakres e był I 
jest tylko Rząd Polski. Z  w ykładów  tego nauczyciel* 
korzystać będą i chcą uczniowie francuscy i innych 
narodów, gdyż w  College Poincare W Nancy sa dzieci 
wszystkich nietrai narodów, należących do Państw ,
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Sprzymierzonych. ,A le niestety tego rodzaju powolna i 
poważna propaganda jest u nas widocznie mniej cenio­
na, niż wszelkie nne jej rodzaje.

Jak w ogóle dba się o naszą dobrą sławę zagranicą. 
Świadczy list jednego z wychowanków, który poniży 
zamieszczamy. Od sieb:e dodamy jeszcze tylko apel pod 
adresem Min. W yznań Rei. i Oświecenia Publicznego, a- 
by  naprawdę szczerze pomyślało o tych chłopakach, tę­
skniących za polską wiedzą i za poważnym, serdecznym 
opiekunem. Jeśli nie dla propagandy, to dla tych zdol­
nych dzieci, najlepszych z  kilku szkól, warto posiać po­
ważną silę, aby zaop ekowala się nimi, aby była żyw ym  
dowodem, iż Polska pamięta o swych synach.

List uczmów polskich z Nancy brzmi:
Zapomniała o nas Polska. A  my tu przecież stano­

w im y placówkę. Pełm m y służbę- W  ążem y ogniwa 
łańcucha braterstwa między dwoma zaprzyjaźnione- 
mi chrztem krwi parokrotnie złączonemi narodami. 
W  pierwszym roku pobytu naszego w  Nancy, dano 
tiam przewodnika, profesora, rodaka. W  tym roku 
dotąd daremn e na ńiego'czekam y. Zapowiedziano 
nam przyjazd jego na 15 listopada z. r., tymczasem 
bieży już styczeń 1923 roku a profesor me przyjeżdża. 
Zostawieni sami sobie w  groźnym dla Polski czasie 
ścieranie się prądów i walk? klas, bez duchowego 
przewodnika, do którego moglibyśmy mieć zaufanie, 
padamy w  rozterkę, waśnie i niezgodę, których nie­
ma komu powagą swoją łagodzić. T o  s'ę odbija fa­
talnie na naszem życiu duchowem. ale szkodzi rów ­
nież bardzo stanowi naszemu fnansowemu. Tamte­
go roku bowiem. Rząd Francuski wypłacał by! na rę­
ce profesora Polaka skromny fundusz na nasze zapo­
trzebowania, t- j. na przybory toaletowe, szkolne i na 
korespondencję z kra;em. Tego  roku dotąd nie otrzy­
maliśmy ani centima! A iako synowie rodzin nieza­
możnych, co było przecież jednym z warunków uzy­
skania prawa wyjazdu na studja, nie możemy 
liczyć na pomoc z domu . T o  też wielu z nas 
sznuruje trzewiki poczernionemi sznurkami, a prosz­
ku do zębów  nie posiada żaden! A to nie przyczynia 
s’ę do korzystnej reprezerdac;i Polski na zewnątrz. 
Rzucamy w ięc ten głos na łamy ..Rzeczypospolite;14, 

Jako pisma bardzo poczytnego i żyw im y nadzieję, że 
Ministerstwo W yznań i Oświecema usłyszy go i zapo­
mnianych synów sw o!ch przypomni sobie.

T y le  .Rzeczpospolita44, a m y go powtarzamy, bo 
za in teresu j on te koła ródz;c?elsfcie. nauczycielskie i 
m łodzieży, które cel tak!ch w yiazdów  pochwalają, a 
pragnęłyby, by był godme załatwiony.

L i s t  « i©  r t i» tS a k c ”iw
S P R A W A  D R O ŻYZN Y I ZARO BKÓ W *

(Głos z kół robotniczych.)
Czyta się często w  prasie o drożyźn 'e i jej skut­

kach. Zwala się winę z jedngo na drugiego, tymczasem 
tych najgorszych w inowajców to bodaj najmniej się 
krytykuje. Ostatnio czytałem w  prasie, że ro lrfcy sa 
na;gorszymi w inowa’cami wzm aga:ącei drożyzny. Nie 
wchodzę na razie w  to, kto właściwie najbardziej w  - 
nien, tylko chciałbym, o ile będę w  stanie, tę kwestię 
wyjaśn ‘ć.

Otóż, chcąc dojść do jakichś konkretnych wnhłsków, 
trzeba nam przypomnieć sob’e stosunki przedwojenne- 
Gospodarz przed womą sprzedawał zborze po 7— 8 mk. 
za centnar, kupu!ąc za n:e dobre spodnie lub 2 mtr. ma­
teriału na ubranie. Obecnie sprawa przedstawia się

Wrzenia 
i trzeci pr; leteii rdbyłvch w Grodrafto

Ładnie opracowane i p’ęknym, barwnym wygłoszone ję* 
Zykiem, były wykłady p- J- Pictrzyckiego, w dniach 17, 18 
1 19 stycznia, w które z namaszczeniem wsłuchiwaliśmy s?ę, 
r/ ciągu trzech wieczorów z rzędu,

Gruntowna znajomość obranych tematów, ich — droga 
nam i zawsze zaimuiaca — treść, a także bogaty zasób szcze 
gółów o naszych wieszczach, przyczyniły się do wielkiego 
powodzenia powyższych wykładów.

W ybierając do omówienia tematy z życia i twórczości 
Zygmunta Krasińskiego i Stanisława Wyspiańsk:ego, a prze 
dewszystkiem A. Mtckiew:cza, dobre musiał mieć wyobrażę* 
nie prelegent, o społeczeństwie grudz?ądzkiem, które na 16 
w !eczory przybędzie, skoro nie zawahał się obrać je. i z J 
taką precyzją i wysokim polotem artystycznym —  wygło­
sić je !

Na planie pierwszym ukazaf nam tweta i hterat. p. Ple* 
trzycki najmntej chyba znaną (w  naszym grodzie) posłać — 
chrzestnego syna Napoleona —  Zygmunta Krasińskiego-

Prelegent ng podstawie Tego dzieła „Nieboska Komedia*4, 
wykazuje proroctwa Krasmskiego i iego, przeczucia w i lkich 
rewolucji społecznych, co m otać całymi krajami bedąt i wy* 
dobywa z tego wspaniałego poematu. w :elkte prawdy i prą* 
dy, które i naszem wstrzasnfa społeczeństwem! Szkoda, że 
prelegent nie przytoczył, że miał podobneż przeczucia Kra* 
siński i  w „Psalmach przyszłości", gdzie rzeź' galicyjską 
przepowiada, wołaląc: , Haidamack:c rzućcie noże!" i gdy 
w zyw a wyraźnie szlachtę i lud polski do serdecznego bra* 
terstwa słowami: „Jeden tylko, jeden cud, z szlachtą polską, 
polski lndl“

A w arcydz:e!c „Irydion" wprowadza nas znowu do sta­
rego Rzymu, gdzie wre walka chrześcijaństwa z pogaństwem 
i  gdz;e Chrystus — jak zawsze u Krasińskiego —* zwycięża. 
Greka Irydiona zaś, za to, że kochał ojczyznę —  uwalnia od 
piekła, ale, za pokutę każe iść do smrjnei kramy mogił i 
krzyżów — Polski — t działać tam dla jej dobra.

Podczas trzec'ei prelekcji p. P ietrzycki wyprowadza tia 
scenę nowoczesnego naszego nauczyciela i wodza Wyspiań* 
sktego, który wskazuje nam jak zdobywać słfę do nowego, 
Jasnego życia: -przytacza szereg ciekawych szczegółów a 
opowiada —  kaskadą doborowych zdań, potoczystych per* 
Hstych słów — bez zaiakąnial

mn ej dogodnie. Jeszcze gorzej ma się sprawa z  źeia- 
znemi narzędziami.

Teraz atoli obróćmy drugą stfonę medalu; weźm y 
robotnika i inteligenta, wogóle wszystkie klasy niepo 
siadające, przeć wstawia:ąc ]e  rolnikowi i różnym innym 
posiadaczom, a zobaczym y ogromną różnicę- P ierw ­
szym brak na najniezbędniejsze potrzeby, a drudzy o- 
pływają w e wszystko.

Patrząc na to obecne życie, wielu rodzin serce się 
kraje z bólu. Pracuje taki o jcec  dzień i noc i niema za 
co dzieciom chleba kup:ć. Bo zw ażyć trzeba, że o ile 
centenar żyta przed wojną kosztował 8 marek robotmk 
zarabiał 3— 4 mk. dzienie, czyli dwa dni potrzebował 
pracować na centnar £yta. Obecn e robotnik w  tym sa­
mym zawodzie, gdzie przed wojna zarabiał od 3 - 4  mk., 
zarabia od 2— 3 tysięcy marek a ile żyto kosztuje? W ięc 
dziś robotnik musi pracować 8— 10 dni na centnar żyta.

N e byłbym  może jeszcze mych żalów  w ylew a ł w 
obronie robotnika w  sposób w yże j podany, gdyby nie 
to że właśnie w ojewództwo na tę drogę mnie, naprowa­
dziło, żądając za łąki w yd z ie r ża w c ie  robotnikom le­
śnym, dzierżawę przedwojenną, a że obecn e złota nie­
ma, ma się płacić choć papierkami lub podług cen zboża, 
tak, że jeżeli któś płac’ ł orzed w o ;ną 8 mk. dzierżawy, 
to obecnie zapłaci za centnar żyta czyli zapłać' tyle. ile 
centnar żyta. kosztuje. T o  ma być regulac:ą obecnego 
stanu gospodarki. Jeżeli my robotnicy leśni mamy pła­
cić za dzierżawę naszych łąk podług przedw o!ennych 
stosunków, to tem samem musimy żądać, żeby nam za­
robki w  stosunku do zboża podn esiono.

A b y  dać urzędnikom, którzy są na donrnmących sta­
nowiskach wyjaśnienie w  tej sprawie, podaje następujące- 
zestawienie: robotnik pobierał przed woj^ą 50 fen. od 
mtr. kub cznego drzewa budulcowego- Centnar żyta 
kosztował 8 mk. czyli, że robotn k zarobił od metr. jed­
ną szesnastą część centnara żyta. Obecnie do stycznia 
robotnik leśny pobierał od tego samego metra drzewa 
budulcowego nie całe 500 mk., w ięc cena żyta nie po­
winna przekraczać 8000 mk. T o  jest zboże, które, jak 
roln k narzeka, nie jest jeszcze dosyć drogie w  stosunku 
do inrwch towarów-

M ogę jeszcze jeden przykład podać i to następujący: 
D rzw o budulcowe kosztowało przed wonią mniej w ię­
cej 20 marek, tem samem robotnik dostawał 40 część 
wartości, licząc 50 fen. od metra. Ileby mu obeerre 
przysługiwało i jak wysoka zapłata, proszę w z ;ąć ołó­
wek w  rękę i liczyć, jeżeli się zw aży , że drzewo budul­
cowe dziś kosztme 200 000— 250 000 mk.

W obec iafcłęh przykładów chyba już powinny ustać 
narzekania pod adresem robotnika, że on jest winien dro- 
żyźnie. Największymi w :nowa :cami są paskarze, ukry­
wający s ę wśród rolników, kupców lub przem ysłow­
ców  i trzebaby na, mch odpowiedniego lekarstwa w  po­
staci kar chociaż by najdotklwszych i silnej ręki, która- 
by mocno ster państwa trzymała.

L i p i n k i  pow. św ięcie.
Franciszek Kowalski.

"Ł  życia Obrony Kresów 
Zachodnich

którego  poważnem dążeniom je s t scałkowaoie wszystkich 
wy s ł ków  o Koło wzmożeń a polskości na ziem ach zacho­
dnich w jeden  skoordynowany i i< dn oścą  płodny czyn. 
natrafia w  pracy sw e j na cm az to poważniejsze zr >zu-

Tyle o p’erwszej t trzecej prelekcji.
Co zaś do drugiej —  jakaż szkoda, że z żyd a  tego naj­

większego naszego wleszcza=genjusza, tego króla pieśń* — 
taką smuiną fazę w jego życiu obra! p. Piefrzyck-' za temat 
do wykładu w Grudziądzu, nranowłde jego poddanie się 
chwilowe maniackie, może szkodliwemu wpływowi Towtań- 
skiego! Dlaczego, rozgrzebał to, a nie poda? pogiadu na jego 
dzieła, wzory jego miłości cczyzrty, nieśmiertelne ffikty z 
jego życia, pełne chwały i naszej dumy?!

Na sali fcylt {  tacy, przed którymi szkoła niemiecka 
szczehrc zamykała karty dziejów literatury naszej,, j praw­
dziwej historii naszego narodu*-! którzy nie mieli potem cza* 
su —- zapewne —  przyswo‘ć ją sobie szczegółowtcj, bo po* 
chłonęła ;ch walka o byt . • .

Z jakąż przyjemnością i korzyścią tacy zostaliby wzbo* 
gaceni rozprawą i o tym jeszcze proroku narodowym — Mtc 
kiewiczu, co w dn'ach tredoli lud swój uciśniony krz-pił 
pieśnią i nadzieją lepszej przyszłości, cierpiąc jcduocześrre 
:— ,.za tndiony"! Szkoda t może nawet krzywda stała się 
w !ełka, bo w  dodatku uięte i przedstoyione takty z Jego 
życia już prawie u kresu pełnego biedy, nędzy materialnej 
i goryczy, mogły osłabić (w  tych armie? świadomych słucha­
czach) } obniżyć jego wielką po wiek? niezwykłą wartość 
dla nas, naszego piśmiennictwa t przyćmleją na chwilę 
chociażby w ?ch duszach!

Wszak i Słowacki, mając na myśłi Krasińskiego, Mic* 
kiewioza i s’ebie prosi:

„Polsko ty inoia! Gdy już nieprzytomni będz’emy — 
wspomnij ty o nas! O wspdmnij! — Wszak myśmy z twego 
zrobili nazWfska pacierz, co płacze —  i piorun, co błyska1"

Isk-erka.

N a u k a *  l i t e r a t u r a  i s z t u k a *
Cenny dar dla Uniwersytetu W arszawskiego.

Jak donosi „K u rer W arsz." poselstwo polskie w  
Sztockholmie wyjednało dla Un'wersytetu W arszaw­
skiego w ielotom owy dar od szwedzkich uczonych i w y ­
dawców. a m;anow!cie zbiór mało znanych w  Polsce 
czasopism lekarskich w  języku francuskm, angielskim i 
niemieckim.

Nowości w ydaw nicze’
0  Jerzy Batault, —  Kwestia żydowska w tłom. pol­

sk im  (nakładem księgarni Perzyński, N  klew icz i Ska 
W arszawa, N ow y  Świat 21. —  Drukiem drukarni P o ­
morskiej*

mienie swycb zadań w całym społeczeństwie Radosnym 
objawem tego są świeże nchwidy organów naczelnych 
Tow. Kresów Pomorskich z Stela em Żeromskim na czele 
i Tow. Przyjaciół Pomorza, mocą których towarzystwa 
te, likwidując swą dotychczasową odrębna dzidalność, 
łączą się o> ganić nie z Związkiem O >rony Krt-sów Zaeh-

Czy ten chwalebny winien n wszystk eh rozbudzić; 
świadomość, że wówczas tylko obrommy na ze kresy 
zachodnie przed grożącym im wrogiem, gdy sił naszych 
nie będziemy tr wonili w rozsypce, tvlko gdy jó złączymy 
zgodnie i jednolicie w jednej wielkiej organizacji, która 
łącząc wszystkich patriotów bez względu na ich prze­
konań a partyjne znajdzie w zbiorowym wysiłttu moc ku 
wykonaniu swych olbrzymich zadań.

Z  ru c h u  m ia s t a  G r u d z ią d z a .  Wczorajszą 
homerencję O k Z  zagai! w miejsce n eob cnego prezesa pan 
inżynier K u n e r t ,  wspominainc w krótkich słowach o 
tem, że stowarzyszenie O. K  Z jpst zrze-zeniem n ‘zn( 
narodowych, i źe zadaniem jego jest ochrona polskiego 
stann posiadan'a politycznego, ekonomicznego i kultu­
ralnego. • /ii

O zsdamach tych mówił następnie w swym referacie 
pan K u d 1 i c k i.

Wychodząc z założenia, że obniżenie ważności trak? 
•atu wersalskiego pociąga za sobą groźne konsekwencję 
dla Polski i d atego nie powinniśmy się oddawać na­
dziejom. jakoby traktat nrał zapi-bredz wazolkim zawie­
ruchom światowym.

Wobec tego praca podjęta przez grono organizatorów
0  K. Z powinna być szczerzo dalej podjętą i idea tego 
stowar. yszen a musi przebijać wszędzie tam, gdzie grube 
lody zoho:ęrnienia narodowego nie dozwalały rozwinąć 
się pracy narodowej

Płowa wypowiedziane przez w kren ta  przekonały 
nielicznych —  irestety —- dolega'ów stowarzyszeń o ko* 
niecznr ści w-rbowania szermierzy o idee ź\wo'ności na­
rodu pnl-kiogo. Wobec tego po referacie rrzy-hap one 
do wtznacze?o'a niew;ast i meżów zaufania O K. Z „  
których olwm iązk;em jest werbowanie jak największej 
dcsby ludzr Polaków, cznłych na naszą nędzę narodową. 
W  s.kład meżów i niewia-t za; fa ; a wchodzą r>p Ku 
nerłowa. Koście'n!akówra. Dr. Ulatow-ki, Ktih rski W ł, 
Tia 1 d-kl Pt. Kaźmierski St,., Korzeniewski, Chylewski
1 Paipdzki Bolesław.

Przy woinrch głosffh  p. Knd icki zwrócił się ćkł 
zarządu z prośbą o -4a!atw,enie sprawy łok'-'n dla biura 
O. K  Z. Celem zefatw enia tei sprawy i za-azem eeltm 
zbierania fundnszn dla O. K  Z. wyłoniła się komisja, 
sMada-ąca się z pp Hel. W ielebickiej, Dr. UiatowBkie- 
go i Ko-zeniewskiego-

Z nasze strony zwracamy się powtórnie do społo 
czicńs wa. »by  wreszcieztoznmirło konieczni.śó krzewie- 
na idei O. K . Z i przyszło z pomocą tej organizacji 
narodowej, dosta czając lokal stosowny na biuro o kro 
gowe

Fi ócz tego apelujemy do szerokich warstw spoi© 
rteiisiwa, a szc-.cgólnie do towarzystw pp. aby gremial­
nie wstępowały do szeregów O. K. Z. Do przylotowa* 
n a członków upoważnieni są powyżej podani mężowie 
i niewiasty zantania Skła ika roc/.na wynosi 300 mk. 
dla członka ws iefaiąćesro 500 0 n k., a doźi wotptą

Jest to tnoże najgłębsza z książek napisanych o pa­
lącej spra\V e żydowskie;. Autor traktuje przedm:ot lii- 
stor ozof'czn:e, w  łańcuchu zdarzeń podstawowych dlą 
całej kultury nowoczesnej wychodzi ze założenm, które 
uzasadnia olbrzymią erudyc ą że treścią dzieiów świa­
ta europc’sk:ego jest walka dwóch poglądów: grecko- 
rzymskiego i żydowskiego, a oba te poglądy są sobie 
całlrem przeciwne. Rewolucje, przewroty, katastrofy 
dziejowe są to skutki tego przeciwieństwa.

Świetny i ła tw y styl znakomice ułatwia 
czytelnikowi zagłębienie sie w  tę nakrekawszą i jedno­
czę śne nahnniej znaną ogółow i część historii. Maić 
znamy książek sprawiających czytelnikowi rówme zado­
wolenie przez dostrzeżen i prawdy. Bp prawda działa 
!ak słońce: ogrzew a;ąco, pokrzep;a!ąco i uzdrawia;ąco. 
A. komuż ona potrzebrrejsza. n ż nam Polakom, którzy­
śmy dopiero w yszli z c !emności niewoli i którzy mamy 
wśród siebie trzy  miljony żydów.

0  Czcigodni Polacy, książka przez Ał. Świętochow­
skiego napisana, (wydana przez ks-ęgarnie Perzyńsldi 
N klew icz i Ska. W arszawa. N ow y św?at 21), jest zna­
komitą czytanką dla \vszystk;ckh młodych Polaków  i 
Polek, których interesu:e wielkość i chwała Ojczyzny. 
Książka podaje 31 życiorysów , wielkich m ężów Polski, 
wielk ch czynami i charakterem. S zczegó ln i w naszych 
czasach powszechnego zniechęcenia s;ę i obn!żen'a po­
ziomu charakterów tak;e piekne zw iercad ło  życ 'a  i 
czynów Judzi w yższych  jest niepospohoe pożyteczne. 
. Jaldeż p?ekne uczucia budź' np. wspomniewe o Bole­

sławie Chrobrym hetmanie Chodkiew;czu, St. Stasz!cu! 
N ?e w  gorsze patrzeć winna dusza ludzka, ale w  lepsze; 
ku wyżynom  czynu i myśl !. A zw ażyw szy , że rzeczy 
te p;sał pisarz tak wie!k;ego talentu, zasług obywatei- 
sk;ch i dośw iadczen i jakim jest sędziwy Al. ś w  ęto- 
chowski, możemy być pewni, że książka jest posiewem 
mocnego i zdrow ego z arna-

W  ks:ążce zna:du;emy podobizny w szvstkrch Polek 
Sbrdnarła nanezve?ełRk’© w  W oyw ó d z fw ie  ‘ Śląsk5©™.

W  polskiej c z p ś c ? Górnego ś'aska zna’duia s'ę obec­
nie seminara w  Tarnowskich Górach Pszczynie i M y­
słowicach. W  tych ostatnich znakuje sie także sem - 
narum żeńskie. T o  ostatnie tudzież seminarium w 
Pszczyn ’©, pomieszczone sa w  gmachach prywatnych- 
Do sprowadzenia namezbedmejszych potrzeb szkolnych 
wym agany lest wydatek nadzwyczajny wysokości 42 
milionów marek. ____________
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gospodyni czy  protektorka naiu należy zastrzec sobie 
usunięcie tańców zakazanych. W  razie niewczesnych 
prób narzucania w  trakcie zabawy tańców niepożąda­
nych, uczestniczki zabawy'’ winny mieć tyle cywilnej od­
wagi, aby odmówić zaproszeniom- Wobec, orkiestry na­
leży zachować spokomą stanowczość, a przypomni so­
bie niezawodnie -przedwoienny repertuar, a zwłaszcza 
tańce narodowe. Nie należy zmechęcać się ani cliwilo- 
wem niezadowoleniem gości ani nawet innieejszein 'mo­
że finansowem powodzeniem b a l u i d z i e  o sprawę słu­
szną i wielkiej Sag i, której bez pewnych ofiar me da się 
przeprfty adzić. M etrów  tańca należy spowodować, aby 
do kursów swych włączali naukę tańców narodowych i 
klasycznych- Należy umiejętnie pokierować naturalną i 
zrozumiałą 11 m łodzieży potrzebę rozrywki i aać jej spo­
sobność godziwej zabawy w uczciwych domach pry- 
wati^ychy aby nauczyła się (bawić swobodnie w  odpo- 
wiedniem towarzystw ie, i z zachowaniem odpowiedniej 
miary, a straciła smak do zakazanych uciech po niesto­
sownych lokalach. O sprawie tańców zaleca się mówić 
wogóle mało i bardzo oględnie, nie dopuszczając żar­
tów, usiłujących zbagatelizować całą akcie.

Przedstawicielki orgańizacyj —  obecne na zebraniu 
—  zob ow iąza ły . się wpłynąć n& Zarządy i członków 
swoich towarzystw , żeoy  akcja zapoczątkowana objęła 
jaknajszersze koła. Nie wątpimy, że zdrow y ten odruch { 
kobiet naszych zdobędzie sobie uznanie i poparcie, na 
jakie w  zupełności zasługuje.

Zagranicą usiłowania podobne rozpoczęto już z po­
wodzeniem w  roku przeszłym  W  Pary żu na czele akcji 
tej stoi hrab na de Velrod, przewodnicząca Ligi patrioty­
cznej Francuzek, - a w  Belgii przewodnicząca Ligi Belgt- 
jek zwanej „Constance Tęjclimanii.“

W  Niemczech świeżo w  Eiberfeidzie nawet Rada 
miejska zdo ła ła  przedstawicieli rozmaitych organizacji 
katolickich i protestanćkicn i zajęła się kwestia po­
wstrzymania orgji zabaw i tańców podkopujących oby­
czaje i szerzących materialna ru nę. Nie szukając- zre­
sztą tak ualeko dość wspomnieć, że bal kat. Związku 
Polek, urządzony zeszłego roku w  W arszaw ie przez 
przewodri ezacą Związku p. Nerono w ieżową, z szcze- 
góinem’ uwzględnieniem tańców narodowych przyniósł 
w ielki1 materialnyljsukces j zyskał szczere tiznanit w  ko­
łach ambasadorów państw obcych.

£? sie dziele w «*sie Biieiskia?
Wandalizm, masowe tępienie drzew, samobójcza gospo* 

darka miejska, wreszcie kategoryczne wnioski łącznie z 20® 
kazem wycinania drzew w przyszłości, -n wywołuje na 
gwałt potrzebę wznowienta w dzisiejszej Polsce prawa augs­
burskiego z roku ił,18^ przewidującego za tępienie drzew,, 
spaleniem przestępcy nc stosiei Prawo to, ale tylko, że po= 
wstrzymałoby setki weteranów drzewnych od przedwezes= 
n^go, często swawolnego uśmiercania, ile również przyczy­
niłoby się de oszczędniejszego szafowania reminiscencja 
słów na temat yżandalizamt czy też samobójczej tospodarkt 
miejskiej!

W  notatce poa powyższym tytułem, porusza p- inż Dzie.- 
dztnl sprawę masowego wycW iitc drzew, w Psie mtejsktm, 
które w myśl jego przypuszcza i, dokonuje się kosztem zv.ię«= 
kszonego w poprzek last: cmentarza ev ąng., oraz ubolewając 
nad tnasowem wyrębywaniem drzew Koło Leśniczówki i o- 
grodń róż, ^  przypomina ftoni. pieczołowitość .poprzeiinich 
niemieckich gospalarzy, patrzących dziś z nietąjoną urazą 
na tak lekkomyślnie .przeprowadzaną prosanfleję- Obok po­
wyższych krytycznych uwag, wyręczając zafrasowanych 
brakiem umiejętnego zastanawiania się panów z ipagistratu, 
przychodzi p. Dziedzinl z gotowym, kategorycznym wntos® 
kiem przeniesienia cmentarzy ila chełmińskie piask , oraz 
zachowania \y uietknięcin .całości lasu czy parku miejskiego, 
z którego jak twierdzi figlarnie, usuwa się drzewa, by ,,nie 
było za dużo cienia'1- ■

Na usunięcie wielu drzew w lesie wpłynęła mniej roz= 
szerzona płaszczyzna cmentarna, de bardziej potrzeba prze® 
śwtetlenia istniejącej gęstwiny o znacznej ilości drzew w y­
krzywionych, wpół suchych lub obłatnanych- gałęziach, która 
łącznie z.dziko rosnącemi krzakami (koło e, zw. ogrodu szkol 
nego), była niczem itinem jak asylcm dla złodziei wszelkie* 
go rodzaju pasożytów. Dokonane usunięcia drzew w niczem ’
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nie zrujnowały kobiet tsec parkowy czy lasowy. a jut w sara 
raz oko oglądacza ctoćby słynnych ogrodów wersalskich, 
nie dopatrzy krańcowej herezji miedzy obecną całością pa-- 
ku i nowo, powstającymi klombami lub mającem nastąpić 
sadzeniem grup drzewnych. Las, a szczególnie wzorowo pro 
wadzone parki zaliczam do mieszkań narodu, do tej świb* 
iyni, w której rośliny, woda, kamień i różne czyste droy.’ 
two-za prawdziwy rat na ziemi- Patrząc atoli np. na miej* 
sce przed Leśniczówką, które przez ręk i czasu zachwasz­
czone. stało się zbiornikiem śmieci parkowych, — nie ro­
zumiem, dlaczego w  chwili, gdy jesteśmy po katakltźmi* 
wojny, mamy nadal pozostać dziadami w  pojęciu kulturalnym.

Usunęło się mnóstwo drzew iglastych pozostawiając li* 
śdaste, by mieć ponadto możność przeprowadzenia czy to 
potrzebnych dróg. siedzeń, u łożen ia  oświetlenia elektrycz­
nego, tworzenia sSowych alei, uzupełnienia istntejących, czy 
też zakładania pa-terów z klombami w miejscacn, które pod 
niosą urok danej przestrzeni a temsainem dostojeństwo parku.

Wobec powyższego sarkanie na kosztowne wydatki w 
chwili, gdy przy pracach tych równocześnie rozwiązuje sh 
częściowo i szczęśliwie kwestię lokalnego bezrobocia, praż 
wypowiadanie uwag z namaszczeniem decydującego, jest 
wobec ciągłych czuwań tak komisji jak i wykonawców, co* 
najmniej bezpotrzebnem biciem na alarm!

Mając również rozwój’ naszego miasta na uwadze, iu« 
mogę jednak dopatrzyć się tej samobójczej gospodarkt mia* 
sta w tem, że zgodziła się na przedłużenie cmentarza ewariS 
w poprzek lasu, gdyż mimo przyszłego przyrostu, ludności, 
cmentarz ten .w. obecnej swej  płaszezyźme, sprostać może 
przy istniejących przepisach cmentarnych zapotrzebowańńr 
na dziestątki lat- Cmentarnictwo, o ile jest wzorowo pro­
wadzone, uważam za gałąź plantacji publicznych i daleki je* 
stem, by takiemu cmentarzowi odmąwiać tej tdealnośc. 
którą przepisuje sic pewnej przestrzeni zalesionej drzewami 
Potrzeba oczywiście, by cmentarze pasze, stosując się do 
nowszych wymagań, tworzyły całość parkową z  zatizyma* 
ntem pietyzmu, potrzeba koniecznie ulepszenia wiodących no. 
cmentarz dróg, a wówczas chciałbym widzieć tych wszyst­
kich, Którzy w lormte kategorycznej wypowtedziehby się za 
zmianą- Propozycja założenia cmentarza na ptaskttch v 
Chełmińskiej jest o tyle gocną poparcia, że przy rtałem acz 
powoi nem zadrzewieniu istniejącego pusłkowia, stworzonoby 
tamę przeciw zasypywaniu nas piaskiem, który wiatry w 
porze letniej unoszą na wsze strony.

W  ozem ję.diiak dopatruje sie p. Dziedztul samobójczej 
gospouai ki urasta? Jeśli w tem, że fstąjjeie obawa cnoćby 
dotareta do ulicy Radzyńskięi. to godzi się nadmienić, że 
aztesiątki miast niemieckch z systemem nowoczesnego rOz® 
mteszczanta ulic, skwerów, parków, mtójse zabawowych Ltd. 
pielęgnuje swe cmentarze wśródmteściach 1 Grudziądz 
swem zabudowaniem trzymając się kurczowo biegu W isty, 
ma dosyć przestrzeni do naturam rozwoju, wobec czego loka 
cjt cmentarzy w obecnych miejscach, nte mógłbym porówny* 
wać z samobójstwem gospodarcżCtn gminy lub nteuiuitf^t- 
tigm rozlokowanieiti. Pozostaje wreszcie ao odpowiedzi- _ u® 
waga o wycinaniu drzew kolo fortu Knrbiera, który.
Pyd za j4dćjn wojsk, uchyla się od kompetenfit atttówFćb 
organów*

Starając sit. w powTżsrycn stowacn rozprószyć ciemno* 
śct.'które w myśl twierdzenia p. Dz. mogłyby wskutek po­
pełnianego samobójstwa gospodarczego przysporzyć gminę o 
utratę cennego rodzimego piękna, oragnę upewnić, że oko tu* 
rysty, zwiedzającego Grudziądz nie zrazi dokonujące, się 
zmiana parkowa- Ochrona przyrody znajdzie w obecnych jej 
prawnych gospodarzach nie tylko czciciel* lecz roztropnych 
włodarzy, którzy łącznie z powszechna Organizacją państwo® 
wą potrafią ominąć skierowane w ' ich stronę piKtejr/Cntó 
nielogiczności c z y  tez traktowania mianem, że ttó: NrzL. 
szkodliwych działaczy. . 1

S t e t a n W  o d w  u d . 
inspektor ogrodów miejskich.

Sądzimy, że na powyższej wyczerpującej odpowiedzi, 
zamkniemy akta parku miejskiego, wycinania. drzew Itd- 
Miara gorącej dyskusf: dowodzi tylko, jak żywe sprawy po­
wyższe, jak wogóle miejskie interesują nasze najszersze war® 
stwy- Zatiknięc:em aktu nie chcemy bynajmniej ubijać dy­
skusji Odraczamy ją tylko aż do wiosny i lata, gdy bojaź- 

■ltwi i niecierpliwi zobaczą w praktyce owoce zapobiegliwej 
i fachowej pracy p. inspektora ogrodów, p^acę, Która 
znajduje należyte uznanie tvch, którzy z urzędu bliska 
mają styczność z jego pracą i jego projektami

10000 mk. Cena oznaki O. K . Z wynosi 800 mk Biu­
ro okręgowe mieści się chwilowo w prywatnem roie- 
śzkaniu p. Kudlickiego, Grudziądz Groblowa 18.

%
—* *  „OBRONA KRESÓW ZACHODNICH" W  TORU® 

MU- V.’ieie czusu upłynęło, zanim ostatecznie zorganizo* 
wała „ię placówka powiatowa O. K- Z- w Toruniu- W  ubie­
g ły  czwartek tj. 11 bm. odbyło się wreszęie przy dość licz* 
nytn ndzialt . reprezentantów towarzystw społecznych oraz 
osób1' zainteresowanych zebranie organizacyjne, któremu 
przewodniczył członek dotychczasowego Komitetu organi* 
zacyjnego p. B o b o w s k i .  Referat na temat zadań t celów 
organizacji, wygłosił, kierownik Okręgti Pomorskiego O- K- 
Ż. p- Kudljcki z Grudziądza, poczem wywiązała się ożyw io­
na dyskusja, w rezultacie której zebrani uchwalili, uważać 
się za Radę Powiatową na miasto t powiat wiejski z  fSrąl 
w en  kooptatji ..przedstawdcjeli Towarzystw nieobecnych o-. 
raz innych jSUwączy społecznych. Na zakończenie wybra-. 
no Zarząd, w sKład którego weszlt jako komisarz powia­
towy p. sędzia Adam Hcszowski, jako zastępca p- Kryzan, 
jako senretarze jpp- Machałla i Kladzińsld, jako skarbnik p- 
Dr. Tarnowski. Po zebraniu odbyło się nfltjfch^taslę pierw* 
sze posiedzenie co  w ^obranego Zarządu, na któreni rozważa­
no program pracy l postanowiono w najbliższym okresie 
przystąpić 'do werbowau'• r członków:. Mamy nadzieję, że 
nowa placó.\yka O. K. Z. w Toruntu zabierze się niebawem 
do faktycznej konkretnej roboty kulturalno-oświatowej t po­
lityczno-gospodarczej- Wielkiego . bowiem nakładu pracy 
trzeba, aby usunąć wszystkie ślady długoletniej niewoli j 
nadać dzielnicy;naszej chaiaktei polsk* rod każdym wzglę­
dem, zwłaszcza zaś..gospodarczym i  kulturalnym-

Zdrowy odruch.
;Zr. f.Dziontiilc^em Roznańsńim" podajemy opis prz»- 

fciegu zebrania zarządów organizacji koffiecych \v P o ­
znaniu, które się odbyło w  czwartek, dnia 11  bm., w  ho­
telu Rzymskim. Zebrane to było zwołane celem poro­
zumienia się, jak 'najskuteczniej prowadzić akcje usunię­
cia,z .zabaw i balów nowych tańców, zakazanych nowo­
czesną odezwę J, E. Ks, Prymasa Kard- Dalbora.

Podajemy uwagi te w  całośc za ..Dzenn. Poznd*, 
aby ;rnogły służyć do rozważania szerokich kół czytel­
niczek, naszych L w yrażam y zarazem nadzieję, że będą 
one bodźcem do usunięcia zła moralnego, które toczy 
nasze społeczeństwo.

■ Na zebrania iem reprezentowane były następujące 
zrzeszenia': Narodowa Organzacja Kobiet, Katolicki
Zw iązek Polek* ze Związku Kobiet P.,'acujących: M ło­
dzież żeńska Kupiecka. Siow. Panien Konfekcjonerek, 
Warta, Czytelnia dla kobiet, Ognisko Wielkopolanek, 
Pom oc Naukowa dla ctzewcząt, Opieka Dworcowa, Ka­
tolickie .Tow. 'Polek, Wzajemna Pomoc, W yzw olen ie. 
Zw ią ,eV Polaków kresów wschodnich, Zw iązek jIU )- 
dzlezy żeńskiej. Placówka Pracy, Stowarzyszenie M a­
tek, Rada W yższa  Pań św. W incentego a Paulo. Soda-’ 
licje: Pań midskich, Młodz. kupieckiej, Pań konfekcyj- 
uych.

Obrady zagaiła przewodnicząca Narodowej Organi­
zacji Kobiet p. dr. Dobrzyńska-Rybicka, proponując na 
przewodniczącą zebrania p. Zo f;ę Rzepecką, przewodni­
czącą Katoiickego Związku Polek.

Referat na temat - obniżenia poziomu towarzyskiego 
i kryterium opozyęjijw  zakresie obyczajów  wygłosiła p. 
Rpża Frzepki, kładąc odpowiedzialność za niezdrowe 
te stosunki na sumienie matek, które mg wykonują nale­
życie wysokiego powołańia-

W  jbardzo poważnej-dyskusji, która nastąpiła po rc- 
feraco, stwierdzono nietylko najriiipełnieiszą zgodę z 
przekonaniami łrątol-ickiemi. gotowośćLzastosov/ania się 
do życzeń Ks. Kardynała, ale i szążere zadowolenie, że  
odezwa noworoczna przynosi utwerdzeilie i poparcie 
usiłowaniom jednostek, rozumiejących zepsucie, płynące 
z_sali balowej i dopomoże w ytw orzyć  silną .i zwartą o- 
pmję w  kierunku uzdrowienia panujących stosunków,- a 
v  szczególności uszlachetnienia naszych zabaw  tak pu­

blicznych, jak i prywatnych.
Kń ułatwieniu akcji ustaióno następujące praktycz­

ne wskazówki, wypróbowane juz po części w  obecnym 
karnawale, a tnianowtótó: Przed przvtóciem "rodności

Migawki g ru d ziąd zk ie .
Przebrzmiały echa po sylwestrowych nastrojów, 

rok now y rozpoczął się pod szczęśliwą gwiazdą karna­
wałową. Podwójnie szczęśliwa jest ona przeważn e dla 
tych, i o  mają za co się bawić —- mniej dla tych. którzy-' 
by  chcieli także potańczyć, lecz me mogą. nie ze w zg lę­
du ha osłabienie nóg lub innych części podstawowych 
normalnego człowieka - - tylko z tej prostej przyczyny, 
4e; nie fńają odpowiedniej paczki mkp. Jo dyspozycji. 
Ci śą przeważnie smutai i często odwiedzają kjhfemato- 
« ia fy  (parter).

Ludzie chcą się bawić i bawią się jak za lepszych 
czasów z  prawdziwym zapałem, z  poświęceniem. W  
pri wdżle tu ^ ów d zie  walą obuchem dysonanse życia 
codziennego L* wprawdzie wzrasta z dnia na dzień ni- 
cztfn  nie krępowana drożyzna; rrdmo to bawia się lu- 
dżis-tta z- podwójną zaciekłością, byle tylko zagłuszyć te 
niemiłe dysonanse i w  tem tkwi niczem niezbadana ta- 
jemnie i przepełnionych teatru, km, kabaretów- W szę­
dzie mówi się o zabawach,,tańcach, balach, redutach — 
wszędzie słychać, o poufnych konferencjach pań na te­
mat jak się ubrać, co sprawić, gdztó pożyczyć kostjurny, 
gdzie dadzą materiał na „kredę“ . Do ludzi w  tym cza­
sie najnieszczęśliwszych należą, oprócz m ężów  oczyw i­
ście, tacy ojcowie rodziny, którzy są broń Boże. urzę­
dnikami państwowymi ' maj- kilka takich aniołków od 
18— «4 wiosen l czącyc! ?— i które na dobitek koniecznie 
musżą „Wejść w  świat". W ejście ow o kosztuje mor 
grubszych ..kawałków", wski'fek czego zrozumiale są 
powstające liczne i głośne, często z płaczem pomieszane 
sceny domowe w  rodzaju;

—  Idę na bal kostiumowy - -  szczebiocze pieszczo­
tliwie, taki aniołek 20-wiosenra do zasuszonego, a. mo­
cne łysego ojca-

—  Iść można, to prawda, ale że ani tnareczki ci nie 
dani, to talcże prawdą.

- -  Mam w ięc już zostać starą panną (w  20-ej w io­
śnie!), zobaczysz papo, co ja sobie zrobię, ja, ja się otn i- 
Je ja. ją wstąpią do . . teatru.

P łacz —  interwencja czynna mamy dobrodziejki —  
papcio rad nie rad asygnuję odpowiednią paczkę mkp., 
na szmataczki.

W szystko dobre, co się dobrze kończy. Parnia Meia 
idzie na bal i nie bedzie . . . starą panną. —  Stara meto­
da. praktyczna i nie zawodzącą ~r* myśii papcio dobro­
dziej w raz swą małżonką . . .  i czem prędzej daje dy­
spozycję do czyszczenia fraka i prasowania cylindra.

*  ' *  - i  j

Dziwnie przybrał na uroczystość nasz gród, zw ła ­
szcza w nocy- Mam na myśli nowo zafundowane lam­
py elekti yczne, w  najciemniejszych zakątkach miasta. 
Przed  kilku- dniami spotkałem przyjaciela, przybyłego 
do Grudziądza, który mi zaraz na wstępie rzucił pyta­
niem

—  Jaką uroczystość obcliodżieie dzisiaj w  mieście?
—  fakto uroczystość?’
—  Przejdź się tylko w  nocy ulica Kościuszki, a zdę­

biejesz?
N c nie rozumię?

— W  miejscu, gdzie  jeszcze przed miesiącem miąłeś 
''Jfrańości afrykańskie, dzisiaj możesz pod parasolem 
chodzić, w  obawie przeć udareit) 'świetlnym.

—  Na krzyk nieszczęśliwców, k tórzy gubiu własne

teściowe (i niestety hic mogli) w  tej ciemności, zmiłował 
się,nasz magistrat i dał światło-

—  Porządny mag?trat --  to się chwali.
—  A trzeba c< w iedzieć koniecznie, że echa tych 

porządków u nas, Odbijają się zgodnie i często, nawet na 
naszej prowincji.

Posłuchaj komunikatu burmistrza pewnej małej mieści1* 
ny: „Z  nastaniem ciemności nocnych wszelkie hałasy i 
krzyki na ulicach zabronione- 

)  Ciemności zaczynają się jednocześnie z zapalaniem 
latarni ulicznych.*

W ięc zaczyna być i u nas porząaeK. to przyjemnie 
słyszeć w  tych kwaśnych czasach pesymizm.

w -? ¥\
M ów i się, że bieda gniecie wszystkich razem i ka­

żdego z  osobna. Przesąd i nieścisłość.
Obserwujmy cnoćby na jeden w ieczór tylko nasze 

miejsca rozrywkuwe, w  najlżejszym gatunku W ejdźm y 
damy na to do „Mazurki" (a nie ma takich, którzy by nie 
wiedzieli, gdzie s;ę znajduie) —• co zobaczym y? P raw ­
dą będzie, że gniecenie wszystkich razem i każdego t 
osobna i tu ma miejsce, jest ono jednak uzasadnione 
całkiem zwyczajiiem i podrygami tanecznemi różnych 
schimnów i innych fokstrotów, przy akompaniamencie 
dzikego Jazzbandu ~  i w tedy w ierzy się, że nie jest u 
nas ta!, rozpaczliwie, kieay ludziska bawia się jak za 
dobrych dawnych lat. Humor kwitnie na obhczach 
par pląsających, i niejeden no® różow y (wpada w  fiolet) 
połyskuje przy lampce „MozeI,veinu“ , spo :ony, zadr - 
wolony z  żyria  i z użycia.

Ot, zw yk ły  obrazek zadowolonych zw ie rzą tek 1 
Tam  nie pytai o człow ieczeństwo! , 1

K i e  w —^-kŁ
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—  ZJAZD B U R M ISTR ZÓ W  PO M O R ZA  odbyt się 
w czoraj przed południem w  ratuszu na sali posiedzeń 
Rady miejskiej. Zastąpione byty, prawie wszystkie sa­
m orządy miejskie z małymi wyjątkami. Za p. W ojew odę 
p rzybył dyrektor W ydziału  Samorządowego przy Woj* 
Pom., p. radca Peszkowski.

W itając przedstawicieli miast, w ładz i prasy, zagaił 
posiedzenie p. prezydent W łodek o godz. 10 i pół przed 
poł- P o  sprawozdaniu ze ziazdu zw  ązku miast wska­
zał p. prez. W łodek w  krótkich słowach na trudności, z 
jakimi spotykają się na każdym kroku samorządy miej­
skie w  związku z ogólnem złem położeniem finansowem 
państwa.

P o  nim zabrał głos p. radca Peszkowski, referując 
obszernie o systemie opodatkowania gmin w  przeszłość! 
jak i projektach systemu podatkowego na przyszłość, by 
zaradzić przykrym  stosunkom finansowym miejskim- 
T reśc iw y referat spotkał sie z uznaniem wszystkich słu­
chaczów, którzy odnieśli wrażen'e, że w  razie, przepro­
wadzenia projektowanych ustaw, rozw iąże sie sprawa 
finansową na dobro ogółu i przedewszystkiem obciąża­
nych olbrzymiemi deficytami samorządów.

Podczas dyskusji, która wyw iązała się nad refera­
tem, uchwalono kilka rezolucyj pod adresem rządu, do­
magających się zmiąny odpowiednich ustąw względnie 
rozporządzeń, krępujących samorządy w  należytem w y ­
konań u swych obowiązków.

Następnie dyskutowano obszernie nad licznymi 
wnioskami poszczególnych jm ast jak Torunia, Grudzią­
dza, Lidzbarka i i., z których na wyśzczególmenie zasłu­
gują przedewszystkiem: protest miasta L ;dzbarka prze­
ciw  napływowi obcych na Pom orze urasta Grudziądza 
i Torunia przeciw  ograniczeniu wyszynków  alkoholo­
wych, iak i protest miasta Grudziądza przeciw  obecnie 
szaleiącei drożyźnie.

Rezoluma tej samej treści, jaką sformułowano w  
Grudziądzu na ostaniem zebrań u protestacyjnem prze­
c iw  drożyźnie, została jednogłośnie p rzy ;ętą.

V P o  wyczerparru obszernego porządku obrad solwo- 
w a ł p. prezydent W łodek zebranie, dziękując jeszcze raz 
zebranym za liczne przybycie jak i referentom za ob­
szerne w y :aśn'enia. W szyscy  uczestnicy udali s;e do 
Wielkopoianki, gdzie w  pięknie udekorowanej małej sal­
ce sjpożyto wspólny ob?ad. P o  objedzie udati się uczest­
nicy zjazdu z w y :ątkiem tych, którzy z obowiązku mu­
sieli wracać iuż popołudniu do swych miast, do mieszka­
nia p* prezydenta, gdzie korzystając, ze staropolskiej go­
ścinności jego domu przepędzili czas przy herbatce aż 
do w ieczora. W iększa część pozostałych była w ieczo­
rem w  Teatrze Miejskim, bawiąc się wybornie na dosko­
nale odegranym „Sobow tórze."

Wiadomości bieżące.
K a le n d a r z ;  Niedziela: Agnieszki panny. Wschód 

słońca 8.1, zachód 4.22. Wschód księżyc* 9.45, za­
chód 9.27.

Sb
5IBLJOTTKA I CZYTELNIA T. C. U  otwarta w  dni

powszednie od godz. 5— 7, dl* dzieci w środy ! so­
boty od godz. 4— S.

Sb -
MUZEUM otwarte w  środy i soboty od 12—2, w  nie­

dziele i święta od 11 —2 godz.
AN

— '** REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO- D z i ś  w 
s o b o t ę ,  dnia 20 stycznia „S p i r y  t y  ś c i" ,  komedio w 4 
aktach z angielskiego, tłómaczył Cyryl Danielewski- Zniżki 
.ważne.

J n t r o  w n i e d z i e l e ,  dn:a 21 stycznia „W  m a ł y m  
d p ns k u", dramat w 3 aktach. T. Rittnera.

W  p o n i e d z i a ł e k ,  dnia 22 stycznia przedstawienia 
niema.

W e  w 'to  r e k , dnia 23 stycznia , , S p i r y  t y ś  c i “ , zniż* 
ki ważne-

— * *  TEATR  MIEJSKI- O z i ś w s o b o l e  po raz M y  
„ S p t r y t y ś c i " ,  świetna farsa angielska w tłómaczeniu p. 
Cyryla Danielewskiego z Torunia cieszy się ogromnem po* 
wodzeniem społeczeństwa gruizndzkiego. Wspaniale typy 
angielskich gentlemenów oraz tryskający humor sztuki, dają 
rękojmię uświetnienia karnawału. W  roli bibliotekarza wy* 
stąpi p- Jóźwtcki, który rolę te śmiało zalxzać może do naj­
lepszych swych kreacji- —  Zniżki ważne.

J u t r o  w  n i e d z i e l ę  . .W n a l y m  d o m k u", di a* 
mat mieszczański T. Rittnera- W utworze tym symbolizuje 
autor charaktery małomiejskich typów, fascynujących widza 
do ostatniej chwil*. Dramat ten wypełnił po brzegi przedsta­
w ien i.

W  p o n i e d z i a ł e k  przedstawienia niema- 
W e  w t o r e k  „ S p i r y t y ś c i “ -
W  przygotowaniu „ K r ó l o w a  P r z e d m i e ś ć !  a'*, 

wodew il w 5 aktach Krumłowskiegó. W  wodewilu tym kre­
ować będą na przenran pflrtje tytułowe p. Palczewska i ,p- 
Czekaliówna- Premiera we czwartek.

— * *  W  SPRAW IE OBCHODU 23-GO STYCZNIA dono* 
sza nam, że towarzystwa i organizacje, które chcą w z:ąć n* 
dział w pochodzie, winny się ' zgłosić .najpóźniej do dnia 25 
stycznia do naczelnego sekretarza tniejsktego p- Raszków* 
skiego, w Magistracie.

— * *  OTW ARCIE ŚLIZGAW KI GARNIZONOWEJ. W  
niedzielę dn’a 21 bm^odbedzie się otwarcie ślizgawki garni- 
zonei przy u ley  Lipowej (ostatni przystanek tramwaju)- 
Ślizgawka będzie czynna codztennle od godziny 3 do 6 pc- 
południu- Wstęp, dla cywilnych i wojskowych bez bóżnicy. 
Dla członków T- W. W* i uczni za okazaniem legitymacji 100 
marek, dla innych 200 marek- W  dnte, w których będzie 
g-Cłi ęik estra ceny będą o 100 procent podwyższone-

— KRONIKA POLICYJNA. (Znowu napad). Wczoraj* 
fszei nocy napadło w Mniszku 5 mężczyzn dwóch z oberży 
jwracających obywateli. Spotkawszy się jednak z dość s‘h 
inym oporem,, uciekli, _ obiwszy napadniętych prawie aż do 
(nieprzytomności- Istnieje przypuszczenie, że jest to akt zCm- 
płjr, .wynikły z sprzeczki w, karczmie. Poszkodowani udał*

Wieczdr dyskusyjny
odbędzie się w  p on iedz ia łek , dn ia  22  bm .
0 godz. 7%  wieczkiem na sali H ote lu  W a r ­
s z a w s k ie g o  dla członków i sympatyków

Demokracji Chrześcijańskie
(Ciirz. Mar. Stron- Pracy — ' Mar. Stron. Rolotisikówj
1 Cfcrześc. Zjeśnuczenia ZawofcweiB.

Przemawiać będzie p o se ! radca  mini- 
sterjalny Min. W. R. i O. P. p. T ad eu sz  
B faże jew lc z  z  W a r s z a w y  na temat:

Chrzęść. D em okrac ja  wobec ten- 
dencyj społecznych chwili obecnej'

O liczny udział proszą

Zarządy Kół nlSistowycU.

się pod optekę lekarską, Policja zajęła się energicznie wy* 
tropieniem bandytów,

NOWE KRADZIEŻE. W  ostatnim czasie powtarzają się 
ciągle kradzieże w naszCm mieście. Są to na szczę* 
ście kradzieże tylko drobniejsze z wykryciem spraw­
ców policja niewiele ma pracy- W  wielu wypadkach przy* 
chwycono już sprawców i tylko mała garstka jeszcze znaj= 
duje ęte na wolności- Należy przypuszczać, że wnet t ta gar 
stka zniknie zR muramt więzienia.

— * *  W ŁAMANIE W  B IAŁY DZIEŃ- Przedwczoraj tj. 
dnia 18 bm- przed połudmem włamali się, podczas meobec* 
nośct Właścicieli, złodzieje do pomieszkania ureędnika kole­
jowego Tkaczyka przy ulicy Trynkowej 36 i skradli większą 
ilość ubrań i bielizny. Wykorzystując dogodny czas nie* 
Obecności właściciela otworzyli kilka drzw i wytrychem i 
przetrząsnęli całe pomieszkanie prawdopodobnie za gotówką. 
Nie znalazłszy jednakowoż żadnych pieniędzy zadowolili się 
mniej wartościowemi rzeczami i  zbiegli uiespostrzeżeni. Po­
licja śledcza zajęła się energicznie wyśledzeniem sprawców, 
których napewno nie minie zasłużona kara,

— • *  ŚM IAŁY NAPAD RABUNKOW Y W e wsi Duso-
cJnie, pow- grudziądzki, dnia 17 bm. wieczorem o godzinie 
7 t pół napadło 3 uzbrojonych rabusiów pewną rodzinę oby* 
watelską. Uzbrojeni w rewolwery złoczyńcy wpadli do do* 
mu i, steroryzowawszy całą rodzinę, składającą się z 4 osób 
i Jednej służącej, zażądali wydania gotówki. Po otrzymaniu 
50-cin tysięcy marek polskich, zabrali się do przeszukania 
wszystk"ch szaf t całego pomieszkania. Zabrawszy wszy* 
stką bieliznę i ubrania mieszkańców zniewolili 2 córki wła* 
śctciela t służącą, poczem z całym łupem/pozostawia ląc 
wszystkie osoby oczywiście skneblowane, udali się w drogę 
zapewniając przerażonym, że wrócą po godzinie, by tch w y­
bawić z przykrego położenia- Jedyny w domu mężczyzna, 
właściciel domu wyrwawszy się z pęt. ntóychmiast uwiado* 
mU poleję. Wszczęto natychmiast energiczne dochodzenia, 
które trwają nadal.

Sprawę oddano prokurator}!- Jak wiadomo czyn ten, 
wobec wprowadzenia na terenie b. dzielnicy prusktej sądów 
doraźnych, podiega tychże kompetencji to też sądzimy, że 
po wyśledzenie sprawców nie minie ich zasłużona kara 
śmierci-

— * *  KOMISJA LIKW IDACYJNA uchwaliła wznowienie 
postępowania likwidacyjnego względem następujących ma* 
jątków- W  województwie pomorskiem: Laików w powie*
cie grudziądzk!m, własność p. Conrada; Tarnowo, powiat to­
ruński; Starzyński Dwór w  powiecie puckim, własność Le* 
ona von Grass; Parskowo, powiat pucki, własność Cuno von 
Kozyczkowsky; Nicwałd w  powiecie grudziądzkim, własność 
braci Frobenius i Emila Maier‘a.

—* *  DO ZDEMOBILIZOWANYCH PILO TÓ W  WOJSK
LOTNICZYCH. Niniejszem podaie się du wiadomości wszy* 
stkich zdemobilizowanych pilotów Wojsk Lotniczych, że 
Aeroklub Rzeczypospolitej Polskiej w Warszawie. Aleje Ufa* 
zdowskie 37, ffi, 9, wydaje dla płotów  międzynarodowe dy­
plomy F- A. J. —  Życzący posiadać takowe, mogą stę zwra* 
cać bezpośrednio do Aeroklubu, przesyłając dwie fotografje 
5X7, i 4000 marek polskich i daty dotyczące nadania od* 
znaki pilota W, P- względnie międzynarodowego dyplomu F. 
A. J- w państwach obcych.

— * *  TĘPIENIE PRZEMYTNIKÓW . Sprawę nagród za 
zwalczan;e przemytnictwa uregulował Sejm ustawodawczy 
we wrześniu 1922 roku- Dopiero teraz jednak ustawa ta na* 
btera mocy przez ogłoszenie w „Dztenntku Ustaw**.

Według tej ustawy nagrody za współudział w wykryciu 
przestępstwa' przemytnictwa lub też za uniemożliwienie 
przemytu wynoszą: w razie przytrzymania przestępcy t to­
waru od 40 do 75 procent wartości przemytu w razie przy* 
trzymanta samego tylko towaru od 30 do 60 procent war* 
tości-

Do nagród uprawniony jest każdy bez względu na to, 
czy w sferze jego obowiązków leży zwalczanie przemytnic­
twa, czy też nie. W ysokie nagrody przyznane ustawą praw* 
dopodobnie wpłyną korzystnie, na pomoc ludności przy zwkl* 
czantu przemytnictwa.

— *** PRZECIW  DZIAŁANIU TAJNEMU GORZELNIO*
TW Ui Mtntsterstwo Spraw Wewnętrznych, pragnąc za po* 
biec dalszemn szerzeniu stę tajnego gorzelnictwa nakłada 
obowiązek na właścicieli, zarządców oraz dozorców, domów.

i innych zabudowań zwracać uwagę czy w pomieszczeniach, 
znajdujących stę w mernchomościach podlegających ich ple* 
czy nie uprawia się potajemnego gorzelnictwa ze względu 
na doniosłość sprawy Ministerstwo poleciło zarządzić, aby 
podległe mu organa jak najwidoczniej do wiadomości ogc-t. 
nej podali, że za przyczynienie stę do wykrycia tajnej g o ­
rzelni przyznaje się nagrody w granicach od 90000G d* 
450 000 marek, (także i  donosicielem)

Podziękowania.
-—* *  NA KUCHNIĘ LUDOW Ą złożyli Związek Hallen 

czyków 20 000 marek, Klub Obywatelski 1,0 000 marek. Ofi.- 
rodttwcom składa Kuchnia I udowa serdeczne podziękowanie

R u c h  j t o w a r z y s t w .
— (rt) JUTRO W YCIECZKA „SO KO ŁA"! Jutro (w  nie* 

dzielę/ o godzinie I=szej odbędzie stę wycieczka miejsco­

wego gniazda „Sokoła" do Rudnika- Zbiórka punktualnie *  
godzinie I=szej po południu przy gmachu Gimnazjum Żeń 
skiego, ulica Groblowa (przy nioścte).

— (rt) TO W ARZYSTW O  ŚPIEW U „MONIUSZKO". W e
wtorek, dnia 23 bni. odbędzie się o godzinie 8*meJ wUcZo* 
rem w Bazarze przy ulicy Montuszki, roczne walne zebranie 
Towarzystwa śpiewu „Moniuszko". Uprasza się o Hczne 
przybycie tak członków jak i gości.

Cześć pieśni! Zarząd-

— (rt) ZEBRANIE KUPCÓW  BRANŻV TYTUNIOWEJ 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 bm- o godaW e 8*mej 
wieczorem w lokalu Centrali ulica J.* Wybickiego .nr. 31, na 
które zaprasza wszystkich zainteresowanych

S ze f sekcji tytuntowei St- Wawrzyniak;

ffek fam a,
— Z KINA „APO LLO ". Czwartą serię „indyjskiego 

sztyletu" sensację wzbudzającego 'filmu wyświetla kino 
„Apollo" od jutra począwszy do środy. Sensacje dniu ste­

nowi w przepysznych kolorach różnobarwnych przedsta*. 
wioną w żywym  obrazie „Fata Morgana". Cześć iii Indyj­

skiego sztyletu wyświetla od jutra począwszy' Rino „Orzeł".

Z Pomorza.
_ —* *  ŚLIWICE. (Niodbaiśtwo urzędników pectia  wyębk 

Pod powyższym nagłówkiem' zwróciliśmy' w immsrze ..G5A- 
su Pomorskiego" z 7 grudnia 1922 rokii u wagę' władz ■ pocztó* 
wych na rzekome niedbalstwo naczelnika stacji w 'Śliwkach 
i syna tegoż, pełniącego funkcję niższego urzędnika na pocz­
cie śhwickiej, wobec tego jednak, żc korespondent nasz nte* 
stety fałszywie nas informował, stwierdzamy, że fakt nie* 
dbalsiwa ze strony wymienionych w zupełności nie za­
chodzi’ .

— * *  TORUŃ (W  sprawie rzekomego napadu pod Ł y ­
somicami). Po ukończonych, bardzo ścisłych dochodzeniaeł 
w powyższej sprawie, dla uspokojenia miejscowej i  ekollcz* 
nej ludności poiięja śledcza oświadcza, że napad ten jest od 
początku do końca zmyślony. Rzekomy świadek napadu, 
według zasięgniętych' informacji, cjerpi na halucynacje i  mię* 
wa ataki choroby umysłowej, dla której przebywał pewien 
czas w zakładzie dla obłąkanych-

*  CHOJNICE. (Następstwa aresztowania Tucliferai).
„Dziennik Chojnicki" donosi żc niebawem nastąpią dalsze 
aresztowania osób, które krzywdziły ludność uprawiantem 
nieuczciwego paskar-Jwa- Nastąpiły rewizje wśród pieka­
rzy- Skutek dotychczasowych zarządzeń by? ten, że pio* 
karze w poniedziałek cen nte podwyższyli, iak było poprze* 
dnio zapowiedziane*

(Pod względem tępienia paskarstwa władze chojnickie 
służą dobrym przykładem t takiemi jedynie zarządzeniami 
zrobi sie wreszcie, porządek. Wyrażamy nadzieje, żc t nasze 
władze grudziądzkie wezmą sie sunfcimie do dzieła i wy* 
tępią tych, którzy tuczą się krzywdą ludzką.

— * *  PUCK. (W yrok w sprawę tą tM fn fy  na 'lotnisku 
morskiem-) W  nocy na 17 bm. około godziny 3*ctę}' zapadł 
wyrok sądu admiralskiego z Pucka na sprawców katastrofy 
z bombą na lotnisku morsktem w Pucku- Dowódca lotniska 
komandor ppr- W. Kaczyński skazany został na dwa mie­
siące wfęzienta, urzędnik wojskowy W itkowski za z na ko* 
mite rzucenie bomby na jeden miesiąc więzienia. Pozosta­
łych oskarżonych a to p- kap. Iwaszkiewicza t por. B. W it* 
kowskiego uwolniono od winy i  kary- Łagodny wyrok wy* 
wołał powszechne zdziwienie.

Z całej Polski.
— * *  POZNAŃ- (Prużanowski na wolności). Porucznik

Prużanowskt, który zastrzelił 6 brn śp. Zdzisława Btfażew- 
skiego w  restauracji „Carlton", wypuszczony został z wię* 
zieiiia śledczego, poczem wyjechał z Poznania, udając sie do 
pp. Chlajowskich pod Kostrzyn. Odpowiadać będzie przed 
sądem z wolnej stopy.

 - * *  łNOW ROCLAW - (Usunięcie 4*tcj klasy z pocią­
gów warszawskich.) „Dziennik Kujawski" donosi: Tutej* 
szy Urząd Ruchu kolejowego podaje do publicznej wiadomo­
ści, tż z pociągów osobowych Poznań—Tpruń— Warszawa, 
wyłączone są wągony 4*tej klasy od Inowrocławia, do Toru; 
nia, względnie od Inowrocłay/ia do Warszawy.

— * :S LÓDŻ. (Z Chrześcijańskiego ruchn zawodowego). 
Dnia 17 bm- odbyły s'e pertraktacje w sprawie podwyższe­
nia płac robotniczych między Chrześctjańskiem Zjednoczę* 
niem Zawodowem a przedstawicielami Związku Przemysło­
wców. Na konferencji tej ustalono podwyżkę obowiązującą 
w przemyśle włókienniczym o 60 proc- od cen grudniowych 
Obecnym był również na konferencji przedstawiciel wolnych 
związków klasowych, jeden z inicjatorów ostatniego strajku 
iPeudafego. Żądania Masowców były niniejsze niż żądania 
Chrz. Zjedń. Zawodowego. Wobec tego liczna część robot* 
ntków odpadła od związku klasowego-socjalistycznego i  wsta 
piła do polskich chrześcijańskich związków. Prawdopodo* 
bnie po ostatniej kompletnej klęsce związki klasowe nie spró 
bufą jut na własną rękę decydować o stanowisku ogółu rc 
botników
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* ,  —■ Walka z drożyzną, podzielona dotychczas ponfę-
Hzy miniffrem skarbu (zajmującym stanowisko nadzwy­
czajnego komisarza do walki z drożyzną) a ministrem 
spraw wewnętrznych (zwalczającym  objawy ifchwy) 
przejść ma całkowicie do ministerjum spraw w ew nę­
trznych i traktowana ma być pod kątem widzema war- 
kt z ; lichwą. W  związku z organizacja walki z droży­
zną utrzymany będzie w  dalszym ciągu zakaz w ywozu 
artykułów spożywczych, rząq wnGerrs jest zdarra, że im 
artykuł jest bardziej masowego spożycia, tern dłużej po­
winien być zakazany do w yw ozu

Gdy zaś zakaz w yw ozu  można będzie skasować, 
artykuły odnośne będajwolne od wszelkich ograniczeń, 
praktyka bowiem wykazała, iż indywidualne pozwole­
nia były przyczyna nadużyć i spekulacji (odbywał się 
formalny handel niemi-)

.Handel w yw o zo w y  wogóle regulowany ma być za 
pomocą ceł eksportowych.

WWW; FI 0 . . # N t C T  W  O.
i -  Kredy* dla spółek gospodarczych. Ż in jc ityw y  

f na w r> ,cek p. ministra Strassburgcra. Kom tet ekono­
miczny ministrów uchwalił w  dniu 29 gru d n i r. u1o- 
asygnówać że Skarbu Państwa jeden miliard m?rek na 
długo term nowe pożyczki na zapoczątkowanie i popar­
cie działalności spółek ' gospodarczych, wyłonionvch 
przez w ykw alif kowane czynnki zawodowe, społecz­
ne przy organizacjach rzemieślniczych, objętych ODo- 
w ązuącem i ustawami przemysłowem i w  naszych 
trzech dzielnicach.

;P' R ' Z E « Y 8 Ł .
•— Kredyt rządowy dla przetnysłu. Na ostatn im  

posiedzeniu rady liandlowo-prz.emyslowej przy nrnist. 
przemysłu i handlu sfćry gospodarcze, zrzeszone w 
contr, związku polskiego przemysłu, górnictwa, handlu 
i finansów postawiły szereg postulatów w  sprawie kre­
dytów rządowych dla przemysłu.

W  stosunku do kredytów, udzielanych przez Polską 
Kra jowa Kasę Pożyczkow ą, sfery gospodarcze uważają 
«a niezbędne:

1) Rew izję dotychczasowych norm kredytu, przy­
gnanych poszczególnym przedsiębiorstwom;

2) aby dyrekcja PKKP. tylko w razach wyjątkowych 
a nie zasadn czo-redukowały kredyty przyznane przez 
komitet iyskuntowy,

3) aby sumy weksli dysKontowanych w PK K P . przez 
pri,ę4sfeb5orst wa • bezpośrednio, oraz za pośredmetwem 
banków m ogły o 50 procent przewyszżać sumę kredytu, 
przynaną tęn.n przedsiębiorstwu bezpośrednio przez

3 )  ;iidŻieląn'ę specjalnego kredytu pod solaweksle z 
' z tern, by sumy te nie by ły  skreślone 

z. sumy kredytu przynanego danemu bankowi.
$  aby .jpTży_.adzjela,rf^\kręd3ttów pod zastaw tuwą- 

rów 1 .sźacąnkl, wynoszące obecnie 15 —30 proc. wartości, 
nifc jdntegałS #  przyszłości tak daleko od rzeczyw istej 
wartości towarów.

i)  abj oŁ reśbć stała normę pfocćritową od ceny gieł­
dowej przy udzielaniu kredytu pod zastaw papierów 
procentowych i abśrPKKP; miała obowiązek honorowa­
nia czeków  do su m / w  ten sposób otrzymanej.

W  stosunku do kredytów  udzielanych przez Poczto­
w ą  Kasę Ozezędnośch sfery gospodarcze domagają się:

1) Szerszego, aniżeli obecnie udzielan i pomocy kre­
dytowej, ; • , r

2) s tw o rzen i przedstaw ielst wa zrzeszonych prga- 
nizacyj gospodarczych, jako ciała doradczego przy Ko­
mitecie PKO,

3 ) niedomaganie się gwarancyj hipotecznych obok 
wekąli z żyrer., bankowym-

O pierwszej wystawie na Górnym Śląsku. W  dn u 
28-go- b, m. —+ jak już donosiliśmy —  otwarta zos tan i 
w  K a t o w i c a c h '  pierwsza wystawa górnoślą­
ska i .potrwa clo .11 lutego- W ystaw a mieścić s ę będzie 
w  3 .gmachach a zam ie 2000 metrów kwadr. O farowauo 
na jej. cele lokale w  Domu Związkowym , w Ermitażu i 
w  hali gimnastycznej przy uh Szkolnej.

Reprezentowane będą różne 'd z ia ły  przemysłu pol­
skiego: włókienniczy, spożywczy, chem izny, drobny 
przemysł metalowy zabawkarstwo pan ermetwo, gór­

nictwo, przemysł m eblowy i wieiid, m aszynow y.«  Obok 
| halu zw iązkowego fcudu-e się specjalny hangar ..lotniczy.

W ystaw ców , zgłosiło się przeszło 20ti, w  tern szereg 
zw iązków, o b cm u icy c l po kilkadziesiąt firm.

W  cjąga trwania w ystaw y odbędzie się szereg już 
dziś zapowiedzianych zjazdów, np. ziazd. kupiec!wa pol­
skiego, ptzemysiu chem iznego oraz zjazd ogólnopolski 
metalowców. W śróa  w ystaw ców  p rze w a ża j frm y -g ó r­
nośląskie jakkolwiek zainteresowana okazała także 
Kongresówka, Małopolska i Poznańskie.

N p uroczystość otwarcia zapowiedział swoje przy­
być e prezydent Rzeczypospolitej W o :ciechówski, oraz 
m nlstrowie.Strassburger j Ossowski. Prezesem hono­
rowym  komitetu w ystaw y jest p. Korfanty, kierowni­
kiem p. Cfejsztor.

—  Nasza produkcja naftowa w  Zagłębiu B orys ław - 
skiem. Jak donos5 .P a tro li produkc!a naftowa- w  za­
g ł ę b i  Borysławskiem w  grudniu r. ub. wynosiła 3458 
cystern, zmniejszyła się zatem w  porów nan i do lstopa- 
da r. ub. o 3 cysterny. Z  powyższej ilości szyby w  Bo­
rysławiu wyprodukowały 1327,91 cystern w  Tustanowi- 
cach 1354.36 cyst. Łapaczki zebrały !3ó2  cyst. Pro- 
dukci. zagłębia Borysławskiego w  roku 1922 wynos!ła 
44.435 cyśtjjjż tego przypada na Borysław  17659 cyst., 
na Tustanow ce 18 253, na M razn ie  8.207. W  tym sa­
mym c z a s i łapaczki zebrały 316 Produkcja w  roku 
1922 w ykazire zmniejszenie w  stosunku do produkc!i z 
roku {920 o 7 6,51 cyst., a w stosunku do roku 1921 
2,153 cyst-

H A  IN D E  Ł .
—  Zjsiza kupłectwa polskiego na Górnym Śląsku- Pod* 

czas polskiej wystawy przemysłowej na Górnym Śląsku od* 
b ęd z i ś’.ę szereg zjazdów, t wycieczek naszych sfer gospo­
darczych celem zaznajomienia się i nawiązania bliższego 
kontaktu z Góniym śląsideni.

Onegdaj w Katowicach odbyła się w tej sprawie konfe* 
rencj‘a, w której wziąj u d z ił poseł Wartalski i przedsfawts 
cielę Zu tązku To\V- kupieckich i izby handlowej góriio-ślą* 
skiej.

Omawiano program zjazdu ogólno*kupłeckiego, który ma 
sie odbyć w Katow'caćh dniu 2 lutego.

Organizują zjazd związki kupieckie: ‘ górnośląski, wiel* 
kopólski f  pomorski oraz -Stów. kupców polskich.

—  Z  T a rg u  P o jn ań ife fego . Wyłączne zastępstwo 
Trzeciego Targu Poznańskiego otrzymał Bydgoski Zwią­
zek Towarzystw Kupieckich i Fabrykantów na Okręg 
Nannotecki i Pomorze, stóry zaw adamia iź t e i mn 
zgłoszeń aa Targ został przedłużony do 31 Din. do któ­
rego to terminu przejmuje po normalnych cenach zgło­
szenia aa miejsce na Targu, ogłoszenia do Przewodnika 
i Biuletynu jraz sprz dawać będzie Krety wstępu 
i udzielać wszelkich informacji Targu dotyczących.

3  P R Ą | f r  . P I E N I Ę Ż N E ,  - :
- -  Ptże walutowanie kśpji stów akcyjnych \Vob» c dal­

szego znaczą .-go spadku widuty polskiej centralny związek 
polskiego przC-aysłu, gćrnUtwa, handlu ł  finansów w Warszas 
w ie wystosował do właściwych władz memoriał, wykazują* 
cy konieczność wydatnego rodwyiszenia nmoźrrków, stoso* 
wanych przy przewalutowani kapitałów zakładowych spó­
łek akcyjnych. Jednocześnie w memoriale tym wskazano, 
że komisje biegłych powołane do ustaienia rzeczywistej war* 
tości majątku, padł igające c przewalutowaniu, nie p ow in y  
być przez województwa ograniczone w swych prawach dro* 
gą zakreślenia maksymalni ch granic oszacowania majątku.

P S A C l

—  Jak bodą w  przyszłości regulowane pobory u- 
rzędnikdw? -Przegląd W  ecz.“  dowiaduje się z miaro­
dajnego źródła, już od lutego pobory urzędników pań­
stwowych będą regulowane co miesiąc na mocy orze­
czeń komisji do badania kosztów utrzymania t. j. tak, 
jak nlace robotników.

i C O L E J Ń I C T W f O .  '
—  N iedoborj kylei żelaznych. W  ostatnich czasach 

poia-włai ,$ ę w dzienmkach artykuły j notatki.-które 
podda ą fipansową gospodarkę kolejową ujemnej kryty _ 
ce i wykazują olbrzymie deficyty z . eksploatacji kolei 
państwowych za pomocą niezależnych cyfr:

W obec tego Ministerstwo Kolei Źelaznycn musi —« 
jak donosi Pat —  stwierdzić następujący stan rzeczy : 

Budżet zarządu kolejowego, ustalony na rok 1921, 
przew idywał deficyt eksploatacymy w  wysokości 26 
ttuljardów* Ostateczne zamknięć e rachunkowe w yk a ­
zało, że deficytu tego nietylko nie przekroczono, lecz 
przeciwnie — de fcy t ten się zm irejszył, gayż wynosił 
o 3.000 000 000 inn ej, nżi przewidywano. Budżet, usta­
lony na rok 1922, przewidu:e d e fcy t eksploatacyjny w  
wysokości 29 mUjarcjów. Na podstawie prow izoryczn i 
go zestawienia wyników rachunkowych za rok 1922 
można stwierdzić że def cyt ten n;e będzie przekroczo­
ny. budżet opracowany na rok 1923, nie jest jeszcze 

‘ uzgodniony z Ministerstwem -Skarbu, wobec czego i 
deficyt nie może być jeszcze ustalony Jak z w yże j po­
danych porównań wynik? —  nie wychodzi finansowa 
gospodarka kolejowa poza rame ustalonego budżetu. 
Ministerstwo Kolei Zejaznyęb stara się zupobiedz w zro- 
tow i prekminarzem ustalonego deficytu budżetowego z 
jednej strony przez stusowan e na;dalej idącej oszczę­
dności, z drugiej ęaś przez podwyższanie oa czasu do 
czasu taryf kolemwycłi

Jeżeli się dalej zw aży, że w  miodem Państwie Boi­
skiem kolejnictwo znajduje s;ę jeszcze w  stad;um orga­
nkach, to wyżej podane Je fcy ty  W porównaniu z defi­
cytami kolei innnvch zorganizowanych państw muszą 
być uważane za stosunkowo niskie.

l  ak donoszą —  według „Neue Frele P resie ’ - z 17. 11* 
1922 r. przypuszczalne d e fcyry  ńa rok 1922:

Austria 1500 n f bardów kor. po kurs e 0.33 mk. - - 5dCi 
mMiardów; Holand:a 31 mibonów guldenów po kursie 
8600 — 266 miliardów. Franc;a 1100 mibonów franków 
po kursie 1400 —  1500 mibardów, W łochy 1000 ni ljonó',i 
lirów  po kurs;e 1000 —  1000 m bardów. Belgia 219 milio­
n ów  franków po kursie 1300 — 284 miliardów mk.

Tak samo wykazu ą N !emcy i inne państwa bardzo 
w ysok;e deficyty z eksploatacu kolei.

W  Angij' rząd subwenemnuie znacznetn' kwotartii 
kole e prywatne, celem przy 'śc;a z pomocą w  ich bud­
żecie z powodu znacznych deficytów ekspiotacynych-

M  U  N  1 K  A  C  J  k . '

—  Z obrad sejmowej komisji komuidkacyjnejL Na' 
w czcra !szem pos edzeniu kom*sii . komunikacyjnej' pod 
przewodnictwem p. Bartla, p., min. kolei żelaznych M.?- 
rynowski wygłosił referat o ogólnej sytuacji Kolejnictwa 
polskiego. P o  referacie w yw iążą la się oży\v'ona dysku- 
s;a, w  której wzdęli udział prawie w szyscy  członkowie 
komisji- p. Paczkowsk' poruszył sprawę wydzierżawie­
nia kolei. B y ły  minister kolei p. Sikorski zwrocij uwa­
gę na konieczność miesięcznych i rocznych sprawozdań 
z działalności kolejnictwa. P. Tabaczyńsski, omawia­
jąc ruch wagonowy, wkazał na to. że tabor kolejowy 
nie jest dostatecznie wyzyskiwany- P. Bartel poruszył 
sprawę rozpoczęcia studiów nad- budową nowts,o typa 
lokomotyw elektrycznych przy zastosowaniu m o jo fów  
D esia.

Ta ostatnia sprawa jest nadzwyczajnej wagi, -e  
względu na to, iż posiadane w  państwie olbrzymie ko­
palnie nafty, moglibyśmy je w  celach państwowych te- 
p5ej wykorzystać przez opalanie państwow^^ch środków 
lokomoc:i przetworam ' ropy.

— Otwarc*e ruchu kolejowego — pogranicznego na 5In* 
jł Zduny—Frfyhan- Poznańska izba przen-handl. przyromi* 
na. ze z dniem. 1 stycznia br podjęto prow:zoryczny ruch 
towarowy z Ni rmcamt dla przesyłek drobnicowych i  wago* 
nowych w kierunku przez Zdupy—Freyhan. Przewóz odby* 
,Wii się na tych samych zasadach jak dotąd przez Zbąszyn, 
Leszno, Raw'cz i Drawski Młyn. Crlern odctążen’a wyżej 
wymienionycli stacji zwłaszcza. Rawicza i Zbąszynia wska- 
zar -n jest korzystanie z nowo otworzonej ||jdcii w jab 
najszerszej mierze-

2 a g r a r i ' c a i :

—  Targi 1 wystawy- Praski wiosenny targ wzorko­
w y  odbędz e s3ę od 11 do 19 marca 1923 r. Termin zgło­
szeń upłynął z dniem 31 grudrra z. r.

Trzeci orentalny targ odbędzie s:e lako międzynaro­
dowy targ naddiinajski w  porcie Bratislawa od 23, 8. ao 
2. 9. ’ 923 r.

..Rdżiriaitośęi.
FR AN CU ZI W  BOCHUM.

, Jak odbywa s;ę okupacja westfalskich centrów przt- 
tnysłowych opisują pisma niemieęke szczegółowo i za;- 
niuąco. h ;;; , .

I tak dma 15 bm. liczne francuskie w o ;sko. uzbrojone 
od stóp do g łów  j jo strzału gotowe, zaimu ąc miasto 
ppchutji. obśaozSó iia:pvierw dworzec kolejowy, pocztę 
i b:inra telegrafcziie i ko!e:ow e i pozostawiwszy w g łów ­
nych-punktach posterunki, ruszyło w  śródmieście. U11- 
Će;;h)?ą^taj. przedstawiały zw yk ły  obraz, gdy silne oa- 
dziaiły' kawalerii i opancerzone automobde nrzechodz ły 
przez nie na ryhek. W  tym czasie odbywało się w  ra­
tuszu zebran:e Rady Miejsk ej, która uchwabla protest 
p rzec iw  okupacji jaki będzie wręczony rza„dom zagrani­
cznym. W  skrypcie tym radni zaznacza:ą, że zwiększa 
s;ę głód m eszkanjowy a ceny artykułów wszelkich i 
tak juz skacząc w  górę. wzrastają jeszcze więcej, co 
doprowadza ludność do nędzy.

. W krótce potem ukazał-się w  ratuszu generał cte 
F-ance, komendant 3-ciej dywrzii kirasierów ze-sztabem 
j komendantem putku piechoty HonilIier‘cm • oświadczył 
że ząimuje ndasto i okręg ną n-zkaz generała arnfi nad- 
reńskiei Degoutte‘a. Na to -prezydent miasta zauważył, 
że Bochum lako środowisko robotn cze, ogrom ne fest 
dotknięte przez ■ okupację i zaprotestował uroczyście 
przec5w  okupacji- Ale oświadczył, że .zastosuje się pod 
przymusem do rozkazów.

W o Jska okuDacyine posuwały się w  trzech kólum- 1  
Bach. Południowa przeszła dolinę nad Ruhrą i z a ję ła »

miasto Witten oraz dalei W etter. Druga hoiumra masze- 
\rowała wzdłuż kanału Dortmund- -Herne uo Rauyef i 
zaięła okręg przemysłowy dortmundzki. Miasti s?mq 
za;ęte miało być niebawem, Na trzy części rozdzielone 
w o :sko posuwało s;ę lap^zód w  specjalnych poc agach 
’'ediia kolumna po drugiej i za fmowało różne miejscowo­
ści'w ed ług rozkazu. Jak widać ze wszystkiego ókupa- 
cja odbyła sic w e w zófbw ym  porządku wojskowym.

Jak p:sze ..Da:ly M.ail“  Francuz- sp'odziewafa sic. że 
skoro przedz!e,wzięcie Francuzów "ukoronowane będzie 
sukcesem, Bonar Law  bodzie go lów  wziąć udzi'ał w  roz- 
wiązan u sprawy odszkodowań w  mys' Francji* Jest 
rów w eż znów mowa o zawaredu francusko-angielskiego 
so uszu gwarancyjnego. Pew ien wysoko posiaw;onv po­
lityk francuski mówił redaktorowi ..Da iy Ma:l“ tak. jak 
p. Pomcare w  Izbie, że Franca ży c zy  sob!e takiego 
traktatu gorąco, z tem zastrzeżen!em że zawierać bę­
dzie klauzule obwiąziracą Anglję clo udzielenia pomocy 
Polsce w  razie ataku Nienfec.

PR Z\  SŁOM TA I ANEKDOTV W SCHODNIE.
W  czasopiśmie ąng^lśkirn „Centemplary Revie\v“ . 

panna Zabeil C. R o va g ian, rodem z Armenii, zamieszcza 
•zajmu:ący zbiór' prżysłów-" i anegdot popularnych w 
Tnrc;i l w Armenii. A oto kilka przykładów:

» Co mnie obchodzi, że śwjat jest wielki, kiedy mó.i 
trzew ik jest ciasny? —  Przyjaciel patrzy na tw o;a 
twarz? w róg ,na vwofe nogi. —  Głupiec, wrzucą,** amień 
do studni, a czterdziestu mędrców me może go wydobyć.
—  Jaiko dz siefsze lepsze jest od kurczęta jutrzeiszego.
—  Jeżeli B ó j chce oorcy człow ieka ubogiego,

sprawia, że biedak gubi swego osła i następnie go odnaj­
duje- —  Gdy czytano ewangelię wobec wilka, krzyknął: 
„S p ^ szce  s ę, bo zbliża się stado 'ow iec .*1

W u :, który był op!ekunem swego nieletniego śio* 
strzeńca. nie szczędził mu nagany, powtarzając: .,Ty 
nigdy lfe  będziesz c/Jow'ekiem.“  Z b;egem lat siostrze­
n ic  został prezesem ministrów, a gdy pewnego razu 
przypomniał wmówi jego” dawną przepowiednię, starzec 
odpow edział: „M oje dziecko nie mówiłem ci nigdy, żć 
n;e zostaniesz prezesem m nistrów, po\\"“ dz’ałem tyłKO, 
że n:e będziesz n:gdy cz}owiek'ein.“  Chłop armeński 
orzyrzekł Pańu Bogu, że sprzeaa swego konia, a za o- 
trzymane pieniądze kupi gromnicę, ieźli żona jego w y- 
zdrow ’eje. O przyrzeczeniu tem zapomn!ał jednakże, 
nastąpiła recydyw a i w tedy chłop zaprowadził koma .na 
targ. ale zabrał ze soba i kota. ..Ile chesz za konia?“  - 
spytał kupiec. —  Dwa ruble! — Kuputę. —  Ale nie sprze­
dam kon!a bez kuta. —  A ile za kota? - Dw  cście rubli* 
—  Targ ub:to i chłop kupił za dwa ruble czyli za cene 
koma, przyrzeczoną Bogu gromnice, dwieście rubli zaś 
zachował dla siebie.

’ Opowiada też panna Zabeil R oyag ‘aif przygody 
Knoya Nasr eddina, posiaci symbol cznej, któiemu p-zy- 
pisu a. mnóstwo ,dowcipów.

.jPewnei nocy złodzieie wtargnęli do lego domu i za­
brali mu meble. Khoya obudził żonę i oboje pod?żal' za 
złodz^am i. Ci. postrzegłszy ich, zapytań: Dla czpto 
idziec e za nam'? Na co Khova i, całyrri spoKojem od­
parł Myślałem, że uskutecznicie nasza przeprowadzkę 
Idziemy w ięc za naszemi meblami.* •
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><Jeszcze o Wilhelmie pustelniku. Wilhelm pustelnik 
mttio różni się od Wilhelma cesarza w  żądzy reklam™, w 
chęci rozgłosu Zaręcza się —  dementuje —  rozręcza —  że­
ni zamawia wspaniale klejnoty —  a o wszystkiem w ie na* 
tychmiast i  rozprawia św iat cały-

Gdy Wilhelm, wchodząc w  nowe zw iązki małżeńskie, 
Zdołał zmylić czujność wszystkich reporterów i fotografów, 
ule przypuszczano nawet, że chodzt c to, żeby ntkt niepowo* 
lany nie fotografował i z fotcgrafjt zysków nie ciągnął. Dziś 
Niemcy dowiidują się ze swoich gazet, że jedyny autoryzo­
wany portret cesarza i jego oblubienicy w pełnej paradzie, 
wykonany przez wiejskiego fotografa z Doorn, który ostat* 
tiio przybrał tytuł ,,nadwornego fotografa", ukaże się w ber* 
lińskism piśmie ilustrowftnem z dnia U  stycznia- A w dola* 
czonym do portretu artykul’ku opisana jest cala geneza pow* 
stunki fotografii- Jak to wszystkie kursujące w świecie są 
fałszerstwem,jak nieprawnie z tego ludzię ciągną zyski i  jak, 
chcąc temu zapobiec, eks*cesarz postanowił autentyczną fo­
tografię z prawem reprodukcji sprzedać... najlepiej płacące* 
mu- A że, tak brzmi dosłownie artykulis, „cesurz w swoich 
przekonał się, że najlepiej traktować z firmami amerykaó- 
skismi, przez szefa swego prasowego przesłał ofertę do Anie* 
ryki“ .

*
Nie test jasnem, kto w tej licytacji odniósł zwycięstwo- 

Ubiegały się o przywilej f ’ -ma Weęnenk i Snel z Hagi i  a* 
erykąńskie wydawnictwa Hearsfa, ale zdaje się, że ofertę 
rsOOu funtów, które ofiarował osobiście do Doorn wysiany 
przedstawiciel Keystone V iew Co została ostatecznie po 
trzydniowych targach Pks-cesarza przyjęta. Mówią c  na* 
kładzie ulbrzymim. Pono zaofiarowano już sprzedaż mono* 
połową tej fofograijt, znanej firmie londyńskiej RapnaelTuck.

Fotorafln sama przedstawia Wilhelma w pełnej gali ge* 
fteralskiej z całym sklepem orderów, skarłowactalą rękę o- 
partą na płaszczu, a zwieszoną u ramienia małżonkę w stro* 
jiij w jakim stawała do ślubu i w owych bajecznych klejno* 
taeh ofiarowanych przez małżonka*

Zresztą, małżonka eks-cesarza zupełni.: na serjo tytułu* 
je się obecnie „cesarzową Herminą" i jako taka ofiarowała 
niedawno 300-000 marek na jakiś cel patrjotyczny —  natu* 
ralnie monarchiczny — w Nieipczeci,. 2000 funtów zarobku 
na pocztówce, a 300.000 marek papierowych — nie bardzo 
to cesarska szczodrość. 1

Drukarnia Pomorska Tow. Akc- Grudziądz, 

Redaktor odpowiedzialny Bolesław Palędzki.

Nowa taryfa pocztowa

jĘBmntis&aMmssm

G a i n n e k
W H aju
i Gdańsku

Zagnmics

Z w y k ł e  l i s t y
Listy w ruchu miejsc, do 250 gr 100 ,— az do 20 gj*.

„ „  „  wewnętrz. B 20  „ 10 0 ,— 200 mu. dal­
» »  »  »  ty 250 0 200,— sze 20 gr.

Urzędowe pisma od 20 do 2000 „ 200 — I0C mk,
Listy do Czechosłowacji. 

Humunji i W ęgier:
do wagi 20 gr......................... i50 ,—

za każdo dalsze 20 gr. . . . . 100 , —
P o c z t ó w k i

z w y k ł e .................................. 50,—
pocztówki z odpowiedzią , . , 100 ,—
widokówki i świąteczne (najwyżej

ó  słów treśc i).................... ....  . 20,—
Do Czechosłowacji,

Rumnnji i W eg e r ...................... 90,—
do innych krajów . . . .  . . i 20 , -

Z  , v y k ł e  d r u k i :
do wagi cd 50 gr. 20 ,— każde 50 gr
■ n „ W 10 0 - „ 40,— 40 mk.
» w n 2 50 „ 10 0 ,—
»  »  V « 1 5 0 ,-
„ „  \ 1000 „ 200, -

Druki oia oc:emniałych poalegaią pe- 
'■ wnym ulgom.

Papiery handlowe i manuskrypty • 
bez korekty:

do wagi od 1 250 gr. 10 0 ,—
»  u 1 ' n 150,—
„ .. „  1000  „ 200, -

r róbk> tow irowe i różne przesyłki:
do wagi od 250 gr. 100 ,—
,  - - 500 ■„ 150,—
b J, »  ■ 1000  „ 200 —

Przekazy pieniężno d& 30 0 mk. 50 —
,  0000 , 70,—

‘ 0 0 0 0 / 100 ,—
w 15000 „ 125,—

„  »  20 (00  „ 150,
„  „ 25000 „ 176,—

)•

r>

SÓOOt mk. 
40000 „ 
50000 „
eoowo *
70000 „
dOOOo „ 
90000 „ 

10Ć000 „ 
za każde dalsze 10,000 mk., iuL 

część tychże 
Najwyższa dopuszczalna kwot*- 

przekazn 300090 mk.
L i s t y  w a r t o ś c i o w e  

(zamknięte i przez nadawcę za 
lakowane:

a) O piata za zwykły list
aż do . 20 gr.

)> 2o0
b ) Za rekomendowanie . . . 
o) Opłata ubezpieczeniowa za

każde 10 tyo. mk. albo część tego 
Za otwarto listy wartościowe opła­

tę podwyższa się podwójnie. 
P a c z k i  do wagi J Kg. . .

fi ■’ »! }> ** ?ł * * *
10 ,, • . 
15 
20

T e l  e g r a m y: 
zwykłe, za słowo . . . 
minimum opłaty 
F i 1 n e, za słowu , , .

Cjanmimtrn opłaty . . .

200,— 
250,—  
300,—  
369,—  
400 —  
450 ,- 
500,—  
650,—

50,—

99

91
19 77
11 tf

ff

100,- 
200,' 
100,—

50,-

200,—
800,—

1700,—
2600,—
3600,—

80,-
800,-
240,-

2400,-

W  b, dz, pruskiej obowiązują prócz tego następując*
opłaty;

Zaliczka pocztowa 50,—
Opłata jza protest weksia, pocztą przesłani 300,—  
Nadanie paczek puza godzinami służbowemi

za 1 paczkę 100,—  
Za przyjęcie przesyłki przez wiejskiego listonosz., ÓO,—  
Za wystawienie legitymacji pocztowej 50,— •
Za jazdę ambulansem pocztowym ( i  km? 260,—
Za bagaż w "■mbulan.sie pocztowym aż do wagi

10 kg. 
do 10 Km. 200,—

ponad 10 km. 8 0 0 , ,
do wagi od .10 kg do 20 kg do 10 km, 400, __

popid 10 km. 60C, _

wBB 3

Kilka (5025

futer
za przyHfppiin cenę na 
eprreńa*. »]lirowa 2,

la siraM;
k i t k a  b i u s t ó w ,  
J i . i « » i ę ż  .de ,,rvą - 
dz^idiin d o  d e k u -  
r a c j i  o k n a  r y s t .  
B n a «o n e  p u i . a  i  
o b r a n ie ,  m e b l e  
k o s  y i » t w e ,  s t ó ł  
1 k r a e s ta ,  k i l k a  
la m p  g a i ,  (410b 

fitara Rynkowa 4, I  p.

S K t M
taaiO na Kprzo f aż. 

Rze<ialnianal9, wpodw

f Q S;sr^isw
a tn e r y b  n ń M R  

na anrteiiaż Ogrodowa 
nr. J»7, 111 p, prawo.

Kompletna o le jn a
wó* ciężarowy na re­
sorach 70 ctr łaounku 
i 3 wo'.y dobre oa re 
sorach do wyjazdu na 
sprzedaż. 150^3

A. ZlętarsH, 
Gradu ąa ,'aiica Cegiel- 
otana 7.

barnluf aaionm
b iu r k o  d am  a k ie  n»
sp zedaż 14971
Rząicwa 18. psrt lewo.

Wtier ręrany, 
butelki w  Konzykach,

-  t i  llllllffi
n& Bprzedjt, ul. TryakoWR 
ńr. 1 '18 t piętro r . Ie« o, 
dom frontowy. (60"8

Bacznuśó!
Sprzedam natychmiast 
109 morgowe (5014

z dobrym inwentarzem 
Cena kupr 85 milio­
nów mkp. lliuro Korni* 
sowę * .juls Rtahlke, 
Owos^rkl p. Oruaz.ąds.

C i i n  porządnych ro- 
*Jf * d/.iców może 

wstąpić jako

U C ZEK
iririr t Re .owaki Itait. 
Otręba— Plsewo p. iicr- 
uatowo, skład towarów 
toloi. alnych i  " żelaza

Poszukme się

itortjera
z ” ol nem pom eSzkaniew 
i ptboczoom wyuap,ro 
dzeoiem na 2 katt.ic.jce 

Zgłoszoo' Werdacki 
Gro .Iowa 22/4 [5011

Syn r doDre] rodziny 
35 letn;, satnOtay, s 
więk”Zf-go gi spod^rarwa 
pt. zukuie pot i  iy jako

rz ą d c a
zaraz lub oo 1. 8. 8,* 

Oferty pod nr, 50a0 
oo EKsp. OłdBu Pvm.

Poezuiruje się aadłuż- 
szy pobyt

stolarza
w dom. Itgloseeu^ do 
Eksu. Głosu Pomorsk 
pod nr. 50:7.

fotrzebua zaraz

Józet t rzeszkowlak, 
PI. 2'i stycznia 19. [6019 
Winlariiial Hestaui acja

Dziewczę
do dzieci i pomot y 

w gospodarstwie ^omo 
■wem na taly dzień po 
trzetme od zaiaź. 5010
J. laiarsłihHa. Toraósia 10II.

I viie  i k M i1, I
Mieszkanit
dp W” naięcia ot 1. 2. 23 
8*pokoje i kucht a w do­
brym sit»nie uhea O gr« 
d< iwa 16, part, pr, [5021

PoM DiSbtnany
do wynajęcia, O g ro 'j  
wa 5 part prawo. 15016

H.un po poszanuję no­
ty. hmio.t lub od 1.'.
IM KOJU M .O . I .
W centrum, lub priy dworcu.

Oierty do Głosu łtomor- 
sM&go pod nr. 5J12.

eliazijs!
t u h r a in e  (cutawayj, 
1 S n k n i»(e za ra u , ied 
wabmi) tanio na sprze­
daż Naigórna 43 I b .

Staff n i jp d a
ul bu 3-gu Maja 27 a.

B U D O W A

P I C C O W
kał owych, transporto­
wych e pieców i cegieł

Pizestawiuu e oru/, 
reparacje ta i o wy eh

Punku:* ktpifa&r

uh gospnd. rolne, w  ka­
pitał ten tbliczę sumę 
wrrl iści cent- arów ży­
ta i obowiązuję się n,.la- 
c ó  najchętniej roczne i ii 
ratami, takM z procen­
tem, Ktor, się araws.e 
U3tali podług ugody, 
wełog bieżących cen 
żyta. Zainteresowanych 
panów kapitalistów pro­
szę s ę zgios ć do Gic 
Komorsk, pod nr. 5023

feipwka
m  moście (iiiar XI!)

ieit otv?arlq!
41ÓI

JiAstm oza“ skutecznie działająca prz«- 
ciw astmie (nuszycy)

wypróbowany średek 
przeciw kamieniom 
żółciowym 

n! oz*, wodny przeoiwwy 
padaniu włosów j grua- 
tow ce niszczy łupież.

Sp. Akc. „Piania" Oddział Poznański,
Por nań, ul. Stroma 24. Telelon 1248. 

Óądać rowu oż w aptekach i droger ech.

„Lapifeloza“
„K apilozan‘

O n i r z e ż e n i d
Ostizegau niiiiejBzem 

wsryetki h by od uąża 
mojego J una Kant l. zu 
mieszkaiego przy ulicy 
Mickiew.cra 19, nic nie 
kupowali, jemu mc nie 
pożyczali, do przechowa 
i i ,, żadnych prze urno- 
lów o l niego nie przyj­
mowali, lub m pozór 
jakichzolwekbąd ','inTe- 
resO!Fzn'mpii» zawierali.

A .  R a n k a , żona.

Z gu biono

papiery wojskowe
wystawione nunazwiski 

Gzesł iw  Szuoarga.
Łaskawego snaiazcę 

proszę o oddanie. Cze­
sław 'Zitbaiga, ul ca 
Szewska 23. lptr. [5010

Zc-g-.n j i y

papiery wojskowe
na nazwisko Konstanty 
Kowalski. Prcszę o 
zwrot takowych 3017
Usitorna 1 w Sradiiądn,



1

■h s i  u h a m e i
najlepszy sztuczny

m ió d  s t o ło w y .
W ykwintny smak.

Łvźka stołowa zawiera wartości spożywczych tyle Co ! faje.

Jedyna Wytwórnia:

D r .  W . A . H e n a t s c h - U n i s ł a w
powiat Cnemrno. (37!3A

W . TO M A SZE W S K I i Ska .

Poznań, h! co Fr. Ruta traka 35 - 1 Telefon 13SS || 

ilnrawKitótrrajd
Plillips Tungsff.-.iss 

aittomobPowe

i SSatUi .do geza
!  Zar»  '

i Cylindry

I Tulipany i mm
* <fio etekir, trazi* 
jSfsrjBUa? tyilto Sujriows

M u l i ,  f © a i a § 6 w l i t j
m r  oraz s a l e t r ę  c h i l i j s k ą

poleca wagonami do punktna iiej dostawy

E J S I Ł .  F I l i J l f t J L i a r u ,  I » « z n n ń ,
Telefon 3: 99 I 5349 (101) Adr. telrgr.: .„SaaikartufJel *.

B E N Z Y N Ę d l a  p r z e m y  t u  

i  r o l n i c t w a

M a W 3 s  .
e ? e|  g a z o w y  o f e l  s a m o c h o d o w i?
©EeJ w w l k a n o w y  © l e j  c y l i n d r o w y
©Eej m a s z y n o w y  © l e i  n a  © s i e
© t e j  c e n S r y f a g o w y  t ł u s z c z  S t a u f f e r a  
o l e j  t u r b i n o w y  s m a r o w i d ł o  da w o z ó w
s = =  j a k o  i w s z e l k r e  p r z e t w o r y  n a f t o w e  = = »

poleca po cenach konkuiencyjnych (4C09

F O S tÓ S Ł S lO  K O N S U M  N A F T O W Y ,  T .  Z  O . O . , -

Telefon 16 i 383 C S R t T D Z I Ą D l Z  Telefon 16 i SG3

Główne biuro 1 Składnica: Tu szewska Grobla €6/63 
Oddział: Strzelecka 19 —  Zbiorniki z własną bocznicą w  Tuszęwle

NB. By w przyszłości zachodzącym nieoor zumieniem zn.pohiec, oświad­
czamy run ejsztm naszym fczan. Odbiorcom, że lirma „P . kona" 
niema mc w spó loe jo  z firm ą Centrala Gum Zsctiabran & Nnss, 
w  Grudziądzu; z naszej strony przejmujemy tyluo wtenczas pełną 
gwarancję za jakość i dobroć naszyci: wytworów, o lie nam zlecenia 
wpso.i przesł me zostaną.

Bank Po wiato wy
re i. not. Grudziądz t© / . osi.
= = =  «/ . Młyńska 21 (S tarostw o ) = = = = =

p r z y j m u j e  d e p o z y t u  p o d  k o r z y -  

s  t n y t n i  w a r u n k a m i  i  z a ś  a  t w i a  

w s z e l k i e  t r a n s a k c j ę  b a n k o w e

Za zobowiązania Danku odpowiada 
całkowicie powiat Grudziądz wieś.

r>ra>
a\ c a łk o w ic ie  p o w ia t  \ a ru a s ią a z  w ie s . ^  im

l i i -  $»

Lokonobile
mas 5 ny parowa, meto-; 
ry ropie ssą n guione, 
ki mi lotne lub c ęś O- 
ue ur?ą zon a th.na- 
ków, młynów cege-ni, 
tpbryls i «a>s tatów ku­
fli o na włrsi.y rncl.u- 
I On 1 pl«Cl uaw.IŻSZtt 
eony. (4l 3i

Spółka Inżynierski,

1.1  o. p. P a rn e ,
P ekfiy 9. łe! 11— (ii

J  S p r a a g Ł a i e  ||

P srina ? s!oły’ os*1 .fiuliii/, do kwiatów, 
lamiiy gazowe dc sirze- 
ua.jia ulica 3-go Ma.a 
od, 1 ptro od godz. 3—4
linpoltin . U

o w c z ą
surową s uj/uie lub tia 
ir/.ęJit uą z'ą:»teti «:

P o z r s a A s k a  W y t w ó r n i a  M ś c i
POZNAŃ Sw. Murciu 56 I. ptr. (4109

Mlfg, zaiu-ące i peżftecziie
( e )

1 .

2.

3.

4.

5.

W ś e S k i  K r ó l i  powieść dziełowa 
z czas w Stelana Batorego —• AJcksan-
dry Losuico s k i e j ................................   4 0 0 ©  M k .

pot to 4po,— mk.

Kistorja o Janaszu SCor-
© £ a k u ,  _  j  j gn. Kraszewskiego 
*  czasów Jana Sobies li go . . .  . ‘S O S O  R iK »  

porto 400,— mk.

Owa Skar&y, powieść z życia _
Polakow w Ameryce — P. Rogal , . 3.5041 ™ «  

porto 410,— mk.

O b l ę ż e n i ©  twierdzy  G r u >
CkEBJJtSzkioj, powieść Berela . .

porto 250,— mk.

Z mych wraicA wfojesE*
rayeSjj — Kg, prob Łęgi . . . .

poi to 2f0,—  mk.

Przyjmujesny zlecenia na dostawę w za- 
misa za zboże gotowe i kredytowane

sa letry  chilijskiej 
saletry „Norgę'* 

superfośfatu  
I żyżSi Thomasa

Bzcłególy n» żą lan e.

Foznsnski BanR Imim Iow. A k  w  Fozraoia
O ddzia ł’ Rolnica s-Hand.owy

40C6

fiila W Ji/Iiaól!, Ul. J. Wjillfl £3325
Nr .  te le f.
735 - &}5

5 0 0  M k .

I W  M k .

Powieści  te w/gl.  opisy naóyC można bez­
pośrednio w „wydziale wydawniczym** lub za 
zaliczką pocztową z dołączeniem kosztów prze­
syłki i opakowania.

Drukarnia Pomorska
W ydział Wydawniczy  

G R U D Z I Ą D Z  (P o m o rz e )
Grab!owa 22/2D. Telefon  50 i 51

Ł A T W A  P R Z E P R A W A
w cEusio nbecnnl d r o j y i r w  E-iy g  ispodynl  I p »n i  dmnu 
u iy  wa do p ian ia  je lyn  e  eKRtralttu m ydm noyo  , S A i ‘O.NU 
i  marką ochronną „knuullcą-. Pranie mel any wtenci*,.

pn|..«rą mmel koa .taio, nadto oolirania «ię Oiolianę 
i oszoiędaa nracy, ô .ian i wy alko na opal. Żifdajcio 
ratam waaęddo .SAPO a U* * rnar.ą poUronuą .koaruUą*
Che.n. Fabr. . E r g ą s t a 1* C. Nagórski 

S ta r o g a r d  ( P o m o r z e )

*9j f  ypr i e j „ {  jw e  rzeczy i

i n a jw y ższą  cenę o s iągnąć  
udaj się a. peineió yautaniein nowo 

oiworzofi.śj

m a u m

fialt I cvtacvisEj /
przy ul. M efe ewioza 6 / &

<'ĄfcS Góit i Rybacką.
*3 i

Poważne polskie towarzystwo ubezpie­
czeń ud o&nla, kradzieży i tiansportow,

posiUsuie osieliibgo (4049

zastępcy okręgowego
o sdolnosciaoh organizacyiuyon ! akwi<ycyi 
ny h; iiobr/e zaprowadzonego w misiodajuy<h 

'siirttob. Wysome wynagroiGeine za.irwn one.i 
Lassawa zgłuszenia do bura ogtoso-ó , P a 1£" 
Puzuań, £'r. Ratajczaka 3, pud ur. 2249.

S i a n o  s f  o s i n a  I
K u p i ę  k a ż d ą  i l o ś ć  

C a g r  s i A t i f l  i G Ł o m y
w stanie prasowanym lub luźnym 
przy euent. odbior/e z miejsca.

O d b i ó r  od dostawców z wł a s ną  z w ó z k ą  
codziennie od 8-me| co  4 tej tu T a i  p n ie  (M inow iec )#

Paweł Witkowski, G rud ziądz  |
Plac 23-go Stycznia 4/5.

i

T e le fo n  352 i 23.

2 di ok ełspełjsititi
z branży obuw a p<>s/.uhu|ę od zrr»z lub póź- 
niei Zglusr.rtiia pisoiieuue z odpisami s*m - 
dectw- n» leSiać. (4153

F r *  H o g t i z t ń s k l  |  ® k a .
Poznań, Stary Rynrk 64 

Magazyn cbuwia.

C aczno& ć! C a ezn cść
Każdą więTszą i mnie szc dość

żelaza
każdego rodzaiu  iako < 

szyny. iG szo  lan« 1 kute, metale, szmaty, 
p a p la r  i s z k ło  kupuje i piaCi ceny najwyżsme

K A 3 A T E K ,  G r u d c i ^ d s
12$$ rias 23 Sty czuta, l  eieion 92.

Potrzeb y od  1. 4 . z ii.

■ owczarz
z psaMlea

k o w a l s
I slefmacfi

na w yioki derntoŁ  

Z g ło szen ia  do  Z iir ą i i ł  
W l  s 1 k a —  K otno rza  

pocz. i  p o w . T ucho la



Nakładem „DtUkam i Pom orsk ie}4* 
wysze ii podręcznik książkowi ści 

ro ' niczej 
pod tytułem

Rachunki
Rolnika - Prak tyka
n ap isan y  pr^ez M . Pacoszyńśliego, 

zaprzy siężon eg o  rem, zora k s ią g ,  
a u to ta  w ielu  prac roln iczo-ekcm om icsnycR .

K a ż d y  po przeczytaniu te j  
książki będzie w możności sa­
mo izielnie prowadzić ra­
chunkowość w gospodar­
stwach wielkich, średnich 
i małych r-f Metoda nader 
przystępna Dziełko to, 
jedyne w naszej literaturze 
rolniczej, zawierające cało- 
kształt rachunkowości go- 
hpodarezej, powinrn znaleźć 
się w rękach każdego go­
spodarza rolnego, urzędnika 
gospodarczego, elewa, siu- 
o haeza szko fy  rolniczej i każ­
dego, kto się rachunkowością 

interesuje

P rzy  natychmiastowem zamówieniu 
«nr.-v:.-r-Ba cena  S&OO.—  m a re k  «=*,...■ a j

(Spis rzeczy wysyła się na ją^cnie. 

Sam  ',mienia prosimy nadsyłać pod adresem

D r u k a r n i a  P o m o r s k a  J
w G R U D Z I Ą D Z U  (P o m o rze ) 

*==-*=&=• Wydział 'Wydawniczy —

Bnęiwe dwiftztzafo
wad-? mie;sl(Ich.

Za  oimeiszy dział odpowiada 
wedta^ prawa prasow 

nadsekretarz miejski
3maz> Rasjkmrski w Giuuiądzu.

K o n k u r s .
Magistrat m asta Grudziądza

w yd zie rża w ia  m p r z e c ie  czasu 3 lal
T̂slarracii »S!izemięciR«
położoną. uroczo nad W is łą ,  p Ctwazorzędne 
m.djsco wycieczkowe.:

Oferty naeży w ijiesó dr> Magistratu miasta 
Gru 1 indza Katusz II. Wydział U l. pokój nr. 8 
w zamkn ętyoh i zalakowanych kopert., h z na­
pisom „Oiettn na resraurac ę Strzeinęc n“ do 
dnia 5 go luteco rb. włącznie gdz e również do­
wiedzieć się można o bi ższy.h wa.unka.h dr. er- 
zawy.

Mag s rat zastrzega sobie wybór jednego 
z na|w,ęte| dającycn.

Grunz ądz,. dnia 19-go st.yczn a 1923 r.

M a | iś ł^ l —  Wydział III.
(— ) Kr bs i. (4111

Wezwanie,
Właścicieli pojazdów ropchaniczuyrh i kie- 

rov ców wzywa Się o bezwioczie odebranie 
iorninlaizy do podań o dopuszczenie Jo tuchu 
pojazdów trechan czt ych wygi, do podań o ozy 
skarne w y1 a;u szolersk ego w Ratuszu i p>. kói 27.

Badanie samteho cw i rziz Komis ę od- 
bęizie się w Toruniu  w Wydzia'e Robot 
Publiczny, h dnia 16. i 17., 23. i 24., 30. i 31. bm.

W i bec tego należy odnośne wniosk. bez- 
wioczn.e przedłożyć.

Grudz ądz, dnia 18 stycznia 1923 r.

i ''rezydent miasta
(—j  Włodek. |4112

k o n h u j r s Ś
W Sfeminit Ira mea PmsrsSei

są do obsadzenia posady:

1] posada inżyniera to  s p ra w  fmę: 
wycfi z p o ^ n n i i  Y IL  stopni?,

2 )  pusafe  l e e ln k a -  do spraw  drogo­
w y ch  z p o ^ a n i i  V III. stopnia.

3 } posada tEoiinikn-seKrelar/a z p o lo ­
ram i IX . stopnia.

4 }  posada książkow ego ś f a rs z e p  z p o ­
lo ra m i IX . słupnia.
Pobory we i iug ustawy z 13, ?. 1920 i do­

datek saruorząiowy. (40-8
Podania znopatrzone w świadectwa wzgl. 

uw erzyteln one kipie św adectw, yc orys z po­
daniem praktyki i referencje należy przesiać do

I t a r e s f w f i  K ra is w ? g o  f t ó e r s i i o f .
Wydział II. w Toruniu, Mos'owa 13. 

Reriekinje się tylko na siły wy kwa! f {kowane.

> Rirg Yfiriele ftpsilo ♦
Ot Niedz eli do Środy IV. serja

f r s d - y j s k i  S z t y l e t
3Ia dzieci przedstawieni o f  g.

♦ K IN O  O R Z E Ł  |
W  niedziele 121. serja. (i

r * a  a  %> r  a  3 ^

BStcrew ilektrycziiycli
wykonują

t! Gżsrt 9 i Sp. 1.7 e. p Pszoai
Oddział pracownJ EleMroniechanicziiych 
ul. Pót»ieiska 35. Teieton 3584

ip s a tc z ę tln i  
H palacze - znawcy

P ty lko

tli wj raby W elkopolskiej Xra- 
H fal® tytoni 1

Józ«fa Bilskiego w Poznaniu

M o n

W  mojej no wootworzonej SALI LI CYT A» 
CYJNiSJ przy uiicy Radzyńsktej nr. 16 na na- 
ciwko ul. Dworcowe1 przyj mu ię d/ienme od 
go lziny 9prze i poiudniu no 6 tej popotu.initi do 
ucytacji i na sprzidaż z wolnej ięki:

w s z e l k i e  p r z e d m i o t y
meble kaidogo rodzaju, pianina, garderoby 

porcelanę i t. p.

licytacja -odbyw a  s ię
w śrosę i w seko ą cd pólt 9-tej przeiipaliśn

iNa życzeme odbiera się prze Im oiy z du i l l

B e r a a r d  K w i a t k o w s k i ,
l iC y ta  o r . 4038a

pfgiiir Wstaw*
■ bardzo dobrze otiob iońy na sprzenaz.

P o m o r s k i  H a n d e f  S k ó r
Lipowainr i5. — lelefon 342. 15022

Proszą żądać w  aptekach, drogeriach i od­
nośnych składach

w całym świecie kulturalnym znanęgo,
. namralnego środka ao nacierania . ,

Bachmat-Frencwodica
(Ran de vie du Franęois)

gorzeln ia  wypalanek
B. H5SF3.8WICZ, Sniemo

R epr^zerttacja:

W . CH kZAN0W 5K l, Chełmża

•9s! 3— 5 1  Ifiiiiw i wi|0Ej
' mm, ■ji.rR.jcęwt ■

G w a r a n c j a  w wek^l ach !ub na towar? y
fiask, ,0‘erty nadsyłać prośmy do Etrsrc- 

iycu Głofij Pomorskiego i od nr. 4954

, r z | ^ l w o  H a t r d ^ o w t ; sf .
wm:umMsw*<

paiskte satl £arm
w A95

g g T  Wszędzte djo ts c a

P o l e c a m y
se  s k ła d n ic  r a s « y ( ł t  wn G ru ą ^ ra d z u  iśesp.
t t a t o p ^ c e  * 'w w o n o w ^ S  i w  m n i e j s ^ c i i
ilo&cktch  d o  nakv-< (c r iM S ito w o *

Sou -owy c ira o iłą  ikie nr. # -3 ,  p-dkt»wy 
ieiskle nr. 0—52. Iiląehę, brdnarkę, Że­

lazn płaskie siM -ńąn ameanwy,
aszotn ati wapLiw. ioniaiwi'mnę, lepitik da 

etnowy, smołęi eemt « t  I wapno.
Zarazem możemy oddać miesięcznie do ICO wagonów

górnośl-, * oksu 
oraz biyktfc ów 

węglowych
Dostarczamy z naszych skłainic powy-s e artykuły 

tylko w ilościach pr/eznaczonycń dla hurtu.

Najkor^.y.«Tn'<»jszę źrodło zakupu d a cegielń 
kupców, fabrykantów i kowali.

Pomorski Bies
L. E  Hiancaseswsk* f ś k a ,  G ru da iądćr (P o m  )
felełon 673 uL Toruńska 10 Telefon 673

P o s ~ u k u J e  s i ę  k u p n a

‘ł K O T Ł A  parowego
80—9!) m* powitrzchm ogrzewalnej 8— 10 atm

kornpl. 40— 55 RP. normal. z przegrzew, parą 
Szczegółowe o'etty z podaniem ceny .pra­

ska się i)a iesłaę pęd ni 3105 do biura ogłoszeń 
..PAR°, Po/.nnń ulica Pr. Ratajczaka jt 14110

Gospo»larsvwo
Br.fcitn, tło Kf iierżewsenia
wielkość 160 trorg z 
łąkan.i <:> k m  tr od Gru- 
di iąi zado przeięcia po­
trze ba 12 nulionów tuk.

A. Ziątarsk;,
Grudziądz, 

ul. CrgieUnanna 7.

ppjeros iw:
f j [ l ' J. B. psczka '5Q gramów 1500 n.k.
M  Xa>-.thj ,  50 „  ?00o „

Mogul „ 50 „ 2500 .

Wei ń  filii:
P B  £redm B. o0 gratiiów 900 rrk,
fiil „ o. . bo ' y -ifłęoo .,
p%d ' ia -.ho tra 50 „ 700 _

Śztnownei Publ.czności. Wiadrom i Kup iectwil 
podsiemy niniejszem do łaskawej wiadom ości, ti 
z dniem 10 styczn ia  b r . uruchomioną została przejf 
Inwalidów Woiennych

labryk.icia I r.yiób powrozów
lin , pn s lronk  w, szn u rów  itd. z Ko, o pi, ja t y  i lun .

Pizyitnuietry zamów en a na powyżej wymienione wyroby 
i ku pniemy każdą lość looopl, ,uty lnu za gotówkę lub 
wzannan towaru.

Wobec powyższego prosimy o łaska we poparcie, «  SUranism 
nas-ieni bę Izie przez dobre wyrooy i rzetelną obsługę zdobyć 
Sobie zau fen e,

tcwahlzka Wytwórnia Wirclów ŝ wroźmczycfi
p. a o. o. ir Grudki ądkU. 

Biuro ul, Staro-Rynkowa 6 Twluton 272.

i


